
STAN POGODY

Dziś będzie pogoda częściowo słoneczna 
i dość zimno. Temperatura najwyższa 35 
stopni, w nocy 23 stopni. Wiatry północno- 
zachodnie 12-21) mil na godzinę.

We wtorek będzie pogoda częściowo sło­
neczna, nieco cieplej; temperatura najwyż­
sza 38-40 stopni.

Wschód: — 6:15.
Zachód: — 5:49.
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0 ROZŁAMIE POLITYCZNYM POLONII
Rozejm Nad Suezem Nie Przedłużony

Papież 
Latem 

Odwiedzi 
Polskę

Watykan (UPI) — Źródła 
watykańskie stwierdzają, że 
papież Paweł VI w najbliższej 
przyszłości ma wyjechać z wi­
zytą do Polski. Ścisły termin 
jeszcze nie jest ustalony, ale 
przewiduje się że jeszcze w 
tym roku, w okresie między 
majem a sierpniem. Byłaby to 
pierwsza papieska wizyta w 
jednym z krajów komunizmu.

Wiadomość ta jest potwier­
dzeniem podanej przez nas w 
sobotę informacji, że jednym 
z tematów rozmów kardynała 
Wyszyńskiego z premierem 
Jaroszewiczem była sprawa 
wizyty Papieża w Polsce.

Paweł VI zamierzał już w 
roku 1966 odbyć podróż do 
Polski, w związku z uroczy­
stościami “Tysiąclecia Chrze­
ścijaństwa Polski.” Sprawa ta 
nie doszła do skutku na sku­
tek braku porozumienia hie­
rarchii kościelnej z warszaw­
skim rządem, zarówno na tle 
ustalenia charakteru wizyty 
jak i sprawy administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Zachod­
nich.

Opinia Nixona 
o Sytuacji 
Nad Nilem

Washington (UPI) — W 
wywiadzie prasowym dla UPI 
prez. Nixon powiedział, że 
obecnie nadeszły znów “dni 
napięcia i trudności” po upły­
wie terminu rozejmu na Środ­
kowym Wschodzie, ale Prezy­
dent jest optymistą i wierzy, 
iż Stany Zjedn. i Związek So­
wiecki wywrą odpowiedni 
wpływ, więc sytuacja pozosta­
nie pod kontrolą.

“W mojej ocenie sytuacja 
jest poniekąd inna, aniżeli w 
1967 roku, dzięki temu, że jest 
szybsza wymiana poglądów 
między wielkimi mocarstwa­
mi w sprawie sytuacji nad Ni­
lem i że nikt nie ma ochoty do 
powtórzenia wojny z 1967 ro­
ku — powiedział prez. Nixon.

Żadna strona nie może dzi­
siaj nic zyskać, a obie mogą 
tylko stracić — dodał Prezy­
dent — jeśli działania wojen­
ne zostaną wznowione. Zła­
manie pokoju nie będzie leża­
ło w interesie żadnej strony, 
wiec mogą nadejść dni napię­
cia i trudności, ale są wielkie 
siły w grze dla utrzymania po­
stawy “żyć i dać żyć.” Jestem 
optymistą na długą metę — 
powiedział Prezydent na za­
kończenie wywiadu.

Nareszcie 
Zaręczyny 

Tricii Nixon
Washington (UPI). — Ro­

dzina i przyjaciele Edwarda F. 
Cox’a, studenta Uniw. Har­
vard, stałego a dorad ora córki 
Prezydenta, Trici Nixon, zo­
stali zaproszeni do Białego Do­
mu ha 16 marca, na tak zwany 
“Wieczór Irlandzki”. Znów 
odżyły spekulacje, że będzie 
to okazja do ogłoszenia nare­
szcie zaręczyn Trici i Edwarda 
Coxa. “Wieczór Irladzki” w 
Białym Domu będzie urzą­
dzony w związku z 59-roczni- 
cą urodzin prez. Nixona. Ma 
to być podwójna celbracja — 
Urodziny i zaręczyny. Na liś­
cie zaproszonych gości jest' 
V’ielu przyjaciół Coxa. Ślub 
Trici i Coxa jest spodziewany 
12 czerwca.

Wojska 
Wstrzymują 
Sie Od Walki
Tylko Drobne 
Incydenty 
Na Liniach Frontu
Środkowy Wschód (UPI) — 

Wczoraj po południu upłynął 
termin zawieszenia broni mię­
dzy Izraelem a Arabami. Mi­
mo zakończenia się rozejmu, 
na liniach frontu panuje spo­
kój przerwany tylko niewiel­
kimi incydentami.

Na kilka godzin przed upły­
wem terminu prezydent Sadat 
oświadczył w telewizyjnym 
przemówieniu, trwającym 24 
minuty, że nie zgadza się na 
dalsze przedłużenie rozejmu, 
ponieważ Izrael nie chce się 
zobowiązać do wycofania ze 
wszystkich terenów zajętych 
w czasie wojny 1967 r. Sadat 
stwierdził również, że stano­
wisko jego znajduje całkowi­
te poparcie ze strony Mo­
skwy. Po obu stronach Suezu 
wojska znajdują się w stanie 
pełnego pogotowia.
• Jedyne starcia, które wczo­
raj miały miejsce nastąpiły 
na granicy Izraela z Syrią. Za­
równo Syria, jak i palestyń­
scy partyzanci i tak oficjalnie 
nie zaakceptowali poprzednio 
zawieszenia broni. Jak stwier­
dza komunikat Izraela, pale­
styńscy partyzanci wczoraj 
wyrzucili kilka rakiet w stro­
nę izraelskich miejscowości 
granicznych.

Jak twierdzą źródła dyplo- 
(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Strajku 
Kolejowego 
Nie Będzie

Washington. (UPI)— Cho­
ciaż rokowania między ostat­
nią z 4-ch unii pracowników 
kolejowych, a kampaniami 
kolejowymi posuwają się 
“krokiem żółwia”, to jednak 
W. J. Usery, podsekretarz w 
Departamencie Pracy, oznaj - 
mił, że strajku kolejowego nie 
będzie, bo takie dostał zapew­
nienie od Unii, która jednak 
zastrzegła sobie wszelkie “in­
ne środki” utrzymania się 
przy swoich żądaniach. Obec­
nie trudnością w rokowaniach 
nie jest wysokość zarobków, 
lecz “zasady pracy na kole­
jach”.

W sobotę nastąpiła nowa 
przerwa w rokowaniach, bo 
obie strony nie posunęły się 
wcale w kierunku wzajem­
nych ustępstw. Usery powie­
dział obu stronom żeby na­
myśliły się i dokonały “rewi­
zji swych dotychczasowych 
żądań, po czem dopiero roko­
wania będą wznowione.

Rekord Zabójstw 
Prowadzi Detroit

Detroit. (UPI) — John Ni­
chols, komisarz Policji w De­
troit, oznajmił, że wśród 5-ciu 
największych miast w Amery­
ce Detroit zdobyło w tym ro­
ku rekord zabójstw.

W ciągu 63 dni 1971 roku aż 
123 osoby zostały zabite w 
większości całkiem przypad­
kowo przez członków rodziny 
lub przyiaciół. Mieszkańcy 
Detroit posiadają bowiem po­
nad pół miliona rewolwerów 
i pistoletów, w większości 
wcale nie lejestrowanych.

Temperatura
New York (UPI) — Najniż 

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 20 stopni poniżej zera w 
Detroit Lakes. Michigan. Naj­
wyższa zaś wynosiła wczoraj 
85 stopni na lotnisku w Mia­
mi, na Florydzie.

Wschodnie Niemcy “Wypychają” Zachód z Berlina
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Kombatanci Wzywają Londyn 
Do Zakończenia Sporów 

Rezolucja Organizacji Kombatanckich 
w Chicago Na Nadzwyczajnym Zebraniu

Ostatnie tragiczne wypadki 
w Polsce, uprzytomniły nam 
jak ważną rzeczą jest dopro­
wadzenie do zgody Czynni­
ków Miarodajnych w Londy­
nie, i dlatego:

My niżej podpisani, zebrani 
i obecni na Nadzwyczajnym 
Zebraniu Przedstawicieli Or­
ganizacji b. Wojskowych w 
din. 2 marca 1971 r. w Domu 
1-go Okr. SWAP, przy Wood 
ul., Chicago, 111., stwierdzamy 
co n-astępuje:

Że należy dołożyć wszelkich 
starań przez Czynniki Miaro­
dajne w Londynie, w celu 
zjednoczenia całej Społeczno­
ści Polskiej na Emigracji.

Stan obecny rozbicia na­
szych wysiłków i wielotoiro- 
wość — utrudnia starania w 
doprowadzeniu nas do tego 
wielkiego celu, jaki wytknęła 
nam historia — Wolna i Nie­
podległa Polska.

Cel nasz jest zbyt wzniosły, 
aby tracić nasze siły na utar­
czki, na różnice zdań i poglą­
dów.

Trzeba sobie jasno i wyraź­
nie powiedzieć, że tym stanem 
jesteśmy już zmęczeni.

I dlatego, my Żołnierze Pol­
scy tu w Chicago — oczekuje­
my od Czynników Miarodaj­
nych w Londynie zakończenia 
tego stanu rzeczy.

Bo tylko zgoda może gwa­
rantować nam owocność na­
szych wysiłków.

Powyższą rezolucję podpi­
sali:

K. Szternal, płk—preezs Ko­
ła PSZ; J. Nazorek, prez. Koła 
AK; L. Miazga, prez. Saperów 
w USA; Stan. Jaworski, prez. 
Koła NSZ; Aleksander Kaj-

Prof. J. Kaczmarek 
Zaproszony Do U.S.
Doradca naukowy prezy­

denta St. Zjednoczonych i dy- 
> rektor Biura Nauki i Techniki 
1 — di- E. E. David jr. zaprosił 
prof. J. Kaczmarka, przewod­
niczącego Komitetu Nauki i 
i Techniki do złożenia wizyty 
w St. Zjednoczonych w celu 
wymiany poglądów na temat 
polsko-amerykańskiej współ­
pracy naukowej i technicznej. 
Zaproszenie przekazał amba­
sador St. Zjedn. w Polsce — 
W. J. Stoessel. 

kowski, ppłk, prez. Niez. SPK; 
C. Zieliński, wiceprez. Koła 1 
Dyw. Pane.; S. Jarosz, sekr. 3 
DSK; S. Derwiński, 5 KDP; 
H. Bonder, komend. Plac. 2 
SWAP; I. Bugajski, kom. Okr. 
1 SWAP; S. Abramski, prez. 
Stow. Lotników Polskich; E. 
Wenzel, wicekom. Okr. 1-go 
SWAP; K. Iwanicki, prezes 
Koła SPK Nr. 15; J. Mikla­
szewski, prez. SPK Wierność 
Żołn.; M. B. Kaczmarski, wi­
ceprez. SWAP—Zarząd Gł.; J. 
Skwarnicki, ppłk Grono Le­
gionistów i Peowiaków; K. 
Iwanicki, p.o. prez. Koło Ka­
walerii; Z. Niedzielski, Stow. 
Dowborczyków; P. Dziubiń­
ski, Oddz. Zw. AK.

Nalot Tysiąca 
Samolotów U.S.

Sajgon, Wietnam Południo­
wy (UPI) — Około tysiąca 
samolotów US dokonało wczo­
raj nalotu na linie dostaw za­
opatrzenia wojskowego komu­
nistów na terenie Laosu i 
Kambodży. Kilkaset dalszych 
maszyn znajdowało się w po­
gotowiu, asekurując przed e- 
wentualnymi atakami komu­
nistycznych rakiet przeciw­
lotniczych. Eskadry te krążyły 
powyżej atakujących samolo­
tów, gotowe w każdej chwili 
uderzyć na wyrzutnie sowiec­
kiej produkcji rakiet oraz sta­
nowiska artylerii przeciwlot­
niczej.

Wojska Południowego Wiet­
namu toczą zacięte boje w o- 
kolicy zdobytego w sobotę 
węzłowego punktu komunika­
cyjnego Sepone. Około 1.000 
żołnierzy z grupy operacyjnej, 
która zdobyła Sepone, znajdu­
je się wewnątrz miasta, zwal­
czając istniejące jeszcze punt- 
ty oporu nieprzyjaciela. Pozo­
stałe 1.500 żołnierzy przeszu­
kuje teden w okolicy Sepone, 
oczyszczając go z nieprzyjacie­
la i wykrywając liczne maga­
zyny broni, amunicji i żyw­
ności.

Komuniści rozpoczli silny 
atak ogniowy na bazę artylerii 
„Sophia”, leżąca w pobliżu 
Sepone. Zła pogoda uniemoż­
liwia wsparcie lotnicze obroń­
com, którzy znajdują się w 
silnym ogniu komunistów.

Strajk Poczty 
w W. Brytanii 

Zakończony
Londyn (UPI) — 47 dniowy 

strajk poczty brytyjskiej zo­
stał dziś zakończony. Ponad 
70 milionów przesyłek poczto­
wych nagromadziło się w tym 
czasie do dostarczenia. Z tego 
11 milionów miejscowych 
oraz 60 milionów zagranicz­
nych.

Strajk był jednym z naj­
dłuższych strajków w brytyj­
skiej historii i kosztował pocz­
tę $64 miliony.

230,000 pracowników poczty 
głosowało stosunkiem 14 do 
jednego za powrotem do pra­
cy.

Od dnia jutrzejszego roz- 
pocznie się doręczanie zaleg­
łych przesyłek oraz normalne 
przyjmowanie telefonów i te­
legramów.

Sowiecka 
Nowa Broń 
Rakietowa 

Washington (UPI) — Sen. 
Henry Jackson ostrzegł wczo­
raj, że ZwiązeK Sowiecki roz­
wija potężne, nowe miedzy- 
kontynentalne rakiety, które 
jakościowo są potężniejsze i 
skuteczniejsze od dotąd zna­
nych rakiet międzykontynen- 
talnych.

Departament Obrony przy­
znał, że posiada wiadomości o 
rozwoju w Związku Sowiec­
kim nowej broni rakietowej, 
ale nie jest pewny dokładnie, 
co to jest i jakie są zamiary 
Związku Sowieckiego.

Nowa sowiecka broń rakie­
towa, większa od największej 
dotąd przez Związek Sowiecki 
posiadanej, reprezentuje sy­
stem większy od SS-9, nie ko­
niecznie pod względem ob- 
szerności, ale napewno pod 
względem jakości — powie­
dział sen. Jackson.

Pogoda w Warszawie
New York (UPI) — W War­

szawie jest dzisiaj pochmur­
nie przy temperaturze 25 stop­
ni Fahrenheita, czyli 4 stop­
nie Celsjusza.

Amerykanizacja 
Armii Króla 

Husseina
New York. — Według infor­

macji "Newsweeka" licząca 
55.000 armia króla Jordanii 
Husseina przechodzi okres re­
organizacji na modłę amery­
kańską, choć sam król skoń­
czył brytyjską szkołę wojsko­
wą w Sandhurst.

Przyczyną jest fakt, że Sta­
ny Zjednoczone przejęły tra­
dycyjnie dotąd brytyjską rolę 
zaopatrywania tej armii w 
broń i wyposażenie. Armia 
jordańska ma być przegrupo­
wana na cztery dywizje, każ­
da po trzy brygady.

Przy okazji Hussein — 
twierdzi "Newsweek" — po­
zbywa się ze swego wojska 
niepewnych Palestyńczyków.

AFL-CIO Zada 
Akcji Od 
Kongresu

Prezes AFL-CIO George 
Meany, podnosząc zarzut, że 
Administracja prez. Nixona 
zaniedbała sprawy wewnętrz­
ne, złożył Kongresowi “zwię­
zły program”, który jego zda­
niem, przyniesie ekonomiczną 
sprawiedliwość dla wszyst­
kich Amerykanów.

Meany zarzuca, że Admini­
stracja prez. Nixona stała się 
niezdolna do kierowania poli­
tyką wewnętrzną kraju, wo­
bec czego amerykańscy robot­
nicy są zmuszeni udać się do 
Kongresu z prośbą o akcję, 
aby wypełnić lukę w trakto­
waniu problemów wewnętrz­
nych.

P-r ogram, zawierający 48 
stron, George Meany złożył 
podczas zeznań przed Połączo­
nym Komitetem Ekonomicz­
nym Kongresu. Chociaż w 
tym programie nie ma wiele 
zasadniczych nowości, to jed­
nak jest to dokument świad­
czący o tym, że świat zorga­
nizowanej pracy stracił zau­
fanie do Administracji prez. 
Nixona, o ile chodzi o proble­
my krajowe. Natomiast Fede­
racja Pracy popiera nadal po­
litykę zagraniczną prez. Nixo­
na, w szczególności o ile cho­
dzi o politykę wojny w Indo- 
chinach.

Program złożony Kongreso­
wi przez prezesa Meany moż­
na ująć w następujące punk­
ty:

1) Należy zwiększyć wy­
datki rządowe, w ogójności 
plus utworzenie dodatkowej 
służby zajęć publicznych kosz­
tem $500,000 dla bezrobot­
nych.

2) Należy wyeliminować ul­
gi i możliwości oszustw po­
datkowych przez wielki byz- 
nes i ludzi bogatych, a pod- 
wyższych świadczenia z Social 
Security o 15 procent, jak też 
o 15 procent podwyższyć za­
siłki z tytułu bezrobocia.

3) Podnieść minimum za­
robków z $1.60 do $2 na godz.

4) Odrzucić proponowany 
przez prez. Nixona podział do­
chodu federalnego między 
stany. Opracować nową poli­
tykę handlu zagranicznego i 
mocno ograniczyć import a 
natomiast zwiększyć eksport 
oraz zahamować odpływ za 
granicę amer. kapitałów.

6) Wprowadzić krajowy 
plan ubezpieczenia zdrowia 
wzorowany na “Social Secu­
rity”.

7) Pełne sfinansowanie pro­
gramu inwestycji w progra­
my użyteczności publicznej, 
jak budowa parków systemu 
masowej transportacji, kana­
łów, autostrad, szkół i lotnisk.

Adiutant Himmlera 
Na Wolności

Frankfurt, Niemcy Zacho­
dnie, (UPI) — Sąd we Frank­
furcie zwolnił od winy byłego 
adiutanta Himmlera, dra 
Hansa Fleischackera, oskar­
żonego o zamordowanie 115 
więźniów, których szkielety 
zostały przeznaczane do spe­
cjalnej kolekcji. .

Mówił. Prez.
A. Mazewski 
w Londynie
Pomnik Kopernika 
Thorvaldsena Ma 
Stanąć w Chicago
Londyn (Korespondencja 

Własna) — W sobotę wieczo­
rem prezes KPA i ZNP, mece­
nas Alojzy Mazewski przema­
wiał w Londynie, na uroczy­
stości 25-lecia Zjednoczenia 
Polskiego w Wielkiej Bryta­
nii.

Przemówienie było poświę­
cone sytuacji obecnej Polonii 
na świecie oraz jej celom po­
litycznym i kulturalnym. Pre­
zes Mazewski podkreślił, że 
nieporozumienia i rozłamy 
wśród Polonii hamują rea­
lizację celów politycznych. 
Stwierdził, że duch Polonii 
przejdzie na następne po­
kolenia, jeżeli przekażemy im 
swe idee a nie niesmaki i pry­
watne rozgrywki. Na zakoń- 
czenie prezes Mazewski 
stwierdził, że głównym celem 
politycznym Polonii jest nie-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Liberalni 
Republikani 

Przeciw Agnew
Washington. (UPI) — Gru­

pa republikańskich liberałów 
zwana “Ripon Society” wy­
stąpiła w swym oficjalnym 
biuletynie przeciwko wice­
prezydentowi Spiro Agnew, 
ostrzegając, że jeśli nie zmie­
ni swej postawy do społe­
czeństwa, to nie będzie odpo­
wiednim dla Partii Republi­
kańskiej i musi być pominię­
ty w wyborach prezydenc­
kich 1972 roku.

Postawa i poglądy Agnew 
nie odpowiadają strategii 
“otwartych drzwi” prez. Ni­
xona, która ma zjednać, jak- 
najwięcej wyborców dla Re­
publikanów. Ta strategia wy­
maga pozytywnej postawy 
wobec każdej grupy, a więc 
tak wobec grup mniej szowo- 
ściowych, jak też grup raso­
wych oraz wobec wyborców 
“n o w y c h”, to jest między 
wiekiem 18 i 25 lat

Tymczasem wiceprezes 
Agnew pozostaje w otwartej 
wojnie z tymi grupami i przez 
niego Republika nie mogą 
stracić głosy, jak przy ostat­
nich wyborach stracili naj­
mniej w 7 stanach przemysło­
wych środkowego Zachodu.

Szczegóły Nowego 
Lotu Księżycowego
Nowy York (UPI) — Ame­

rykańska Agencja do Spraw 
Aeronautyki i Badania Prze­
strzeni kosmicznej (NASA) 
ujawniła niektóre szczegóły 
kolejnej wyprawy księżyco­
wej, zaplanowanej na 26 lipca 
br. W tym bowiem dniu o 
godz. 14.34 czasu warszawskie­
go ma nastąpić start statku 
“Apollo 15” z dowódcą wy­
prawy Davidem Scottem, pi­
lotem kabiny księżycowej —- 
LEM, Jamesem Irwinem i pi­
lotem kabiny macierzystej Al­
fredem Wordenem na pokła­
dzie.

W czasie wyprawy przepro­
wadzone zosiana nowe ekspe­
rymenty, James Irwin i David 
Scott poruszać się będą na po­
wierzchni Srebrnego Globu 
na pierwszym kierowanym rę­
ką ludzką “samochodzie” księ­
życowym. Inny eksperyment 
przeprowadzony zostanie w 
drodze powrotnej statku 
“Apollo 15” na Ziemię i pole­
gać będzie na opuszczeniu 
przez Alfreda Wordena kabi­
ny macierzystej i odbyciu 
przez niego spaceru w Kosmo­
sie.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8-GO MARCA (MARCH), 1971

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adro.

Komitety Gminy 6 ZNP
Na Rok 1971

Na miesięcznym posiedze­
niu Gminy 6 ZNP, w dniu 28 
lutego b.r., prezes Bolesław 
Piotrowski powołał następu­
jące komitety:

Komitet Imprez — Kazi­
mierz Andrukiewicz — prze­
wodniczący, Stanisław Ja- 
śkowski, Jan Lentz, Franci­
szek Niziński, Stefan Kostan- 
ski, Kazimierz Kaczmarski, 
Bernard Gołcz, Józef Dzier­
żawski, Wincenty Kobaciński, 
Tadeusz Bartczak, Magdalena 
Stępień, Kamela 'Sternad, 
Apolonia Pawłowska, Fran­
ciszka Cichocka, Leona An­
drukiewicz, Józefina Kusiak, 
Stanisława Falkowska, Hele­
na Ositkowska, Maria Kie- 
drowska, Kazimiera Piotrow­
ska, Maria Przybysławska, 
Anna Kruczek, Waleria Zbi­
kowska, Bronisława Juszkie- 
wicz, Rozalia Marunowska, 
oraz cały Zarząd Gminy i 
członkowie Dyrekcji Domu.

Komitet Młodzieży — prze­
wodnicząca, Magdalena Stę­
pień, Kamila Stemad, Kazi­
miera Piotrowska. Leona An­
drukiewicz, Maria Przyby­
sławska, Waleria Zbikowska, 
Franciszka Cichocka, Fran­
ciszka Stachowicz, Irena Du­
dek oraz cały Zarząd Gminy.

Komitet Dobroczynny — 
Leokadia Giziewicz — prze­
wodnicząca, Janina Klimczak, 
Viola Orłowska, Kazimiera 
Piotrowska, Anna Kruczek, 
Stanisława Falkowska, Hele­
na Racka, Michalina Kaw- 
czyńska, Stella Nowak. Rose 
Marunowska, Irena Dudek, 
Zofia Kuzak. Franciszka Ci­
chocka, Genowefa Gratzko, 
Julian Niedżwiecki, Antoni 
Jakubowski.

Komitet Rozwoju — Komi­
sarz Aleksander A. Kopczyń­
ski — przewodniczący, wszy­
scy organizatorzy, prezesi i se­
kretarze finansowi grup przy 
Gminie 6, cały Zarząd Gminy 
i wszyscy ci, którzy interesują 
się rozwojem Związku Naro­
dowego Polskiego.

Komitet Sportu — Feliks 
Hujarski — przewodniczący, 
Stanisław Jaśkowski, Julian 
Niedżwiecki, Jan Lentz, Ar­
thur V. Falk, Józef Ogórek, 
Tadeusz Chojnacki, Tadeusz 
Bartczak, Stefan Cichocki,

Odwołano Koncert 
Roztropowicza

Od dawna spodziewane od­
wołanie występu rosyjskiego 
wiolonczelisty Mstislawa Roz­
tropowicza zojtało ostatecznie 
ogłoszone. Roztropowicz miał 
ostatnio kłopoty z władzami 
sowieckimi, za bronienie swe­
go kolegi-literata Aleksandra 
Sołżenicyna w związku z 
czym jego zagraniczne i kra­
jowe tourne zostało odwoła­
ne. Miał on występować w 
Cleveland w dniach 22, 23 i 
24 kwietnia, razem z polskim 
dyrygentem Jerzym Semko- 
wem.

Semkow nie ma żadnych 
przeszkód i będzie gościnnie 
dyrygował tutejszą orkiestrą 
symfoniczną, podczas wyżej 
wspomnianych terminów. Nie 
będzie tylko premiery utworu 
na wiolonczelę polskiego kom­
pozytora Witolda Lutosław­
skiego. Koncert Lutosławskie­
go miał w swoim programie 
rosyjski wiolonczelista. Roz­
tropowicza zastąpi główny 
wiolonczelista orkiestryw 
Cleveland Lynn Harrell, któ­
ry zaprezentuje utwory: — 
Czajkowskiego, B o c cherinie- 
go, Rossiniego i Schumanna,

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: —
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.3 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wlecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano i

Wanda Hujarska, Irena Ja- 
śkowska, Irena Przysiężna, 
Franciszka Cichocka, Maria 
Bartczak.

Komitet Próśb i Zaproszeń
— Stanisław Pawłowski — 
przewodniczący, Józefa Ku­
siak, Kazimiera Piotrowska, 
Maria Dziczkowska, Weroni­
ka Kopeć. Andrzej Grabowski, 
Janina Klimczak.

Komitet Zażaleń — Jakub 
Marcik — przewodniczący, 
Feliks Kusiak, Kazimiera Pio­
trowska, Maria Dziczkowska, 
Weronika Kopeć, Andrzej 
Grabowski, Janina Klimczak.

Komitet Chorych — Pano­
wie: Kazimierz Andrukiewicz, 
p r z e w o dniczący, Stanisław 
Pawłowski, Józef Dzierżaw­
ski.

Panie: Anna Kruczek, prze­
wodnicząca, Zofia Kuzak, Ire­
na Dudek.

Historyk Gminy — Lucjan 
Adamczak.

Delegacja Gminy do Dyrek­
cji Domu — Stefan Cichocki, 
Tadeusz Chojnacki, Lucjan 
Adamczak, Józef Molski, 
Aleksander A. Kopczyński.

Delegacja do Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej — Geno­
wefa Gratzko, Lilian Czacher- 
ska, Bolesław Piotrowski.

Delegacja do Ligi Morskiej 
i Kolonialnej — Franciszka 
Stachowicz.

Delegacja do Klubu Matek 
Złotej i Niebieskiej Gwiazdy
— Helena Ositkowska.

Wiadomości 
w Skrócie

Prawo zabraniające sprze­
daży napojów orzeźwiających 
w niezwracalnych butelkach 
i puszkach zostało przedsta­
wione przez radnego Wardy 9 
R. M. Harmody na posiedze­
niu Rady Miejskiej 1 marca.

Prawo ma na celu ochronę 
środowiska przed zanieczysz­
czaniem i jeżeli zostanie za­
twierdzone, zejdzie w życie 1 
października b r.• * ♦

Burmistrz Stokes i jego Ga­
binet zbojkotowali posiedze­
nie Rady Miejskiej i nie byli 
obecni w dniu 1-go marca. 
Sześciu radnych w myśl so­
lidarności z administracją pla- , 
nowało również bojkot posie­
dzenia, ostatecznie jednak 
wszyscy byli obecni. Prezes 
Rady miejskiej Antoni Garo- 
foli zagroził nie zapłaceniem 
pensji nieobecnym co widocz­
nie poskutkowało.

« * *
Burmistrz Stokes złamał 

długoletnią tradycję, kiedy 
nie stawił się 2-go marca na 
rozpoczęcie debaty nad budże­
tem miasta na r. 1971. Człon­
kowie komitetu przyjęli jego 
nieobecność jako — “lekcewa­
żenie,” “policzek,” “obrazę,” a 
nawet jako “osobistą zniewa­
gę.” Radni przyjęli reakcję 
burmistrza jako obrażającą w 
świetle jego własnych komen­
tarzy o uprzejmości.

* « *
Cleveland otrzymało prze­

dłużony termin do wytyczenia 
nowych granic ward. Sędzia 
uwzględnił prośbę prezesa Ra­
dy Miejskiej i przedłużył ter­
min do 24-go kwietnia. War­
dy mają być tak wytyczone. I 
by każdy radny reprezentował j 
równą ilość obywateli, w ( 
przybliżeniu około 23 tys. I

ZNOWU PORWANY — Już 
po raz drugi został porwany 
przez bandytów w Wenezueli 
13-letni syn milionera Jacobo' 
Taurel. Poprzednio chłopca 
oddano ojcu za sumę $110,090.! 
Obecnie wysokość okupu wy­
nosi $880,OW. Na zdjęciu: 13-, 
letni Jacobo'Taurel Jr.

w5

r'
i •

WIOSŁUJĄC PREZ PACYFIK — John Fairfax oraz Sylvia Cook (po lewej) w czasie 
jednej z ostatnich kontroli łodzi “Britannia”, na której wiosłując, Fairfax, lat 35, 
i Sylvia Cook, lat 32, mają zamiar dotrzeć do Sydney, Australia. Rejs rozpocznie się 
26-go marca.

Sąd Niemiecki 
Na Wizji Lokalnej 

w Polsce
Warszawa (ŻW)—W związ­

ku z toczącym się w Sądzie 
Krajowym w Duesseldorfie 
(NRF) procesem dotyczącym 
zbrodni hitlerowskich w b. 
obozie pracy przymusowej 
Majówka w Starachowicach, 
w którym oskarżonym jest 
Willi Schroth, do Polski przy­
byli. prokurator — M. Stahl- 
schmidt, sędzia — K. Oder o- 
raz obrońcy.

Wezmą oni udział w wizji 
lokalnej w miejscu byłego 
obozu.

Ksążka 
o Tragicznej Śmierci

Warszawa. (DP) — Dzien­
nikarz krajowy Krzysztof Ką­
kolewski, wydał w Warsza­
wie książkę p.t. “Tak umiera­
ją nieśmiertelni”. Książka za­
wiera cykl reportaży o łódz­
kim play-boy’u Frykowskim, 
który był przyjacielem Roma­
na Polańskiego i został zamor­
dowany w Hollywood, jak 
również o muzyku polskim, 
Krzysztofie Komedzie, który 
w tejże Kalifornii zginął w 
wypadku samochodowym. W 
książce Kąkolewskiego podane 
są fotokopie scenariuza “Rose­
mary’s Baby” (filmu satanicz­
nego robionego przez Polań­
skiego) wraz z dziwnymi no­
tatkami twórcy muzyki do te­
go filmu, Krzysztofa Komedy.

Książka budzi w Polsce du­
że zaciekawienie i niewątpli­
wie wydana jest i ilustrowana 
z myślą wykazania dekaden­
cji Zachodu.

“Warszawa - Miasto Zwycięskie” 
Tematem Odczytu w P.U.L

W niedzielę, dnia 28 lutego 
Polski Uniwersytet Ludowy 
odstąpił swój czas i salę w 
Domu Kongresu na rzecz mi­
łej i pożytecznej imprezy, 
związanej z sprawą odbudo­
wy ZamkuKrólewskiego w 
Warszawie. Pani Olga Rycza­
no wska, znana w Stolicy Nad­
wiślańskiej działaczka na po­
lu upowszechnienia kultury, 
przebywająca obecnie z wizy­
tą u rodziny w Chicago, prze­
prowadziła ilustrowaną fil­
mem, przeźroczami i pieśnią 
wędrówkę po Warszawie p.t. 
„Warszawa — Miasto Zwy­
cięskie”. Skromna donacja 
przy wstępie została zebrana 
na rzecz funduszu odbudowy 
Zamku.

O sukcesie tej „wędrówki” 
świadczy nie tyle liczba słu­
chaczy (konkurowało w tym 
dniu „Mazowsze”) i stosunko­
wo nie wielka kwota zebrana 
na odbudowę Zamku, ile wra­
żenie, jakie odniosła publicz­
ność. Po odczycie prelegentka 
otoczona została gronem słu­
chaczy, którzy zasypywali ją 
słowami uznania i propozyc­
jami powtórzenia tej wzru­
szającej i barwnej gawędy w 
w innych częściach Chicago 
i okolicy.

Wybór przeźroczy z konie­
czności musiał być nie wielki 
ze względu na ograniczony 
czas gawędy, która i tak — 
trzymając uwagę publicznoś­
ci na uwięzi — trwała około 
dwie godziny. Możnaby wiele 
innych zabytków i pomni­
ków odbudowanej Warszawy 
przedstawić; gdyby to było 
możliwe, to chyba i 24-ch go­
dzin nie wystarczyłoby na o- 
bej rżenie wszystkiego.

Film o Łazienkach, frag-

J iffy-Knit!

*3>ux^i

He’ll enjoy wearing either ver­
sion on spring days.

JIFFY - KNIT belted vest or 
jacket in striking, deeply ribbed 
stitch tha’t easy to memorize. 
Handsome, warm in knitting 
worsted all seasons. Pattern 7407: 
sizes 36-46 incl.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New I “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly I Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1 —16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — 50c 
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

menty Starego Miasta, mu­
rów obronnych z Barbaka­
nem, widoków nowoczesnych 
parków i dzielnic Warszawy, 
oraz zabytków Wilanowa 
możnaby jeszcze z korzyścią 
uzupe.nić ilustracjami odbu­
dowanych historycznych koś­
ciołów i ich wnętrz, których 
Warszawa tyle posiada. Cze­
go jednak nie pokazały przeź­
rocza i film, to uzupełniła ży­
wym słowem prelegentka. 
Wstrząsające wrażenia od­
nieśli słuchacze z relacji o 
pierwszych tygodniach życia 
w zburzonej Warszawie po 
wyparciu z niej Niemców.

Jeśli jakieś stowarzyszenia, 
lub grupy chciałyby zorgani­
zować powtórzenie tej gawę­
dy, to potrzebne są ku temu 
poza salą oczywiście: projek­
tor filmowy (16 mm.), ekran, 
i dobry fonograf. Z propo­
zycjami powtórzenia tej im­
prezy można się zwracać 
w’prost do Pani Olgi Rycza- 
nowskiej na tel: 775-1473.

Polska Pomoc 
w Ściganiu Nazistów

Warszawa — W ramach po­
mocy prawnej, udzielanej 
władzom NRF, Główna Ko­
misja Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce wyraziła 
zgodę na uczestniczenie w 
przesłuchaniach świadków 
dwóch prokuratorów z Mona­
chium. Prowadzą oni śledztwo 
przeciwko zbrodniarzom hit­
lerowskim, którzy dokonywali 
pseudo-medycznych ekspery­
mentów na więźniach obozu 
koncentracyjnego w Dachau, 
zwłaszcza na osobach duchow­
nych. Prokuratorzy NRF dr 
W. Beyerlein i R. Kraemer 
przyjęci zostali przez dyrekto­
ra głównej komisji dr C. Pili- 
chowskiego, przedstawiając 
dotychczasowe wyniki śledzt­
wa przeciw Zbrodniczym le­
karzom KL Dachau — Schu- 
etza, Ramsauera, Po^e, Kiese- 
wettera, Jaegera i Babora. 
Prokuratorzy zachodnio-nie- 
mieccy uczestniczyć będą w 
przesłuchiwaniu świadków w 
Łodzi i Poznaniu, byłych 
więźniów KL Dachau, niemal 
wyłącznie osób duchownych.

$8,428,847 
Na Katolicka 

Dobroczynność 
Washington (UPI). — Ko­

ścioły rzymsko-katolickie w 
Ameryce zebrały w 1970 roku 
rekordową sumę $8,428,847 na 
pomoc dla biednych katoli­
ków. Jest to suma największa, 
jaką kiedykolwiek na taką ak­
cję zebrano. Ta suma była ze­
brana we wszystkich kościo­
łach katolickich w Ameryce 
w jedną tylko niedzielę, dnia 
22 listopada 1970. Zostało to 
ogłoszone wczoraj przez Kon­
ferencję Katolickich Bisku­
pów UŚ. Biskupi zachęcili do 
tej kolekty jako pierwszy krok 
do “kampanii społecznego roz­
woju”. W tym i w następnych 
latach zbiórki te będą powta­
rzane, aż ich suma osiągnie 
$50 milionów. Następna krajo­
wa kolekcja jest już wyzna­
czona na 21 listopada tego 
roku.

Krajowym dyrektorem tej 
zbiórki jest biskup Michael i 
Dempsey z Chicago. Powie- ■ 
dział on, że celem tej kampa-. 
nil jest nie tyle zbiórka pie­
niędzy, ile uświadomienie ka­
tolickiej społeczności o potrze­
bach biednych, aby stworzyć 
wielką “solidarność w społecz- j 
ncści katolickiej”. Jest to i 
aspekt wychowawczy tej ak- i 
cji i pierwsza zbiórka w 1970 
roku okazała, że znalazł on 
oddźwięk wśród katolików. I

Flattering!
PRINTED PATTERN

4518
SIZES
10-20

This seam - angled skimmer 
makes you look wonderful from 
every angle. You’ll love the stand­
way band neckline, buttoned, then 
flipped free.

Printed Pattern 4518: Misses’ 
Sizes 10. 12, 14, 16, 18, 20. Size 14 
(bust 34) takes 2% yards 35-inch 
fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. New 
York. N Y 10011 Print NAME. 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NVMBl R.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates. jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

A. DE LAMOTHE

KOSYNIERZY
; > powieść z 1863 r. <;
<* Tłumaczył F. EL ! >

129------- (Ciąg dalszy)
—Ach! mój chłopcze, ty jesteś znużony; no! to mi się 

podoba; ja zaś, widzicie panowie, nie jestem niewieściuchem, 
babą jak wy; jestem drugim Suworowem, wiecie, tym Suwo- 
rowem, którego żołnierze nazywali Kukuryku, ponieważ w 
nocy, by śpiących budzić, przebiegał obóz, udając koguta; czy 
nie prawda, majorze?

—O, tak! wykrzyknął Krutusów, klaszcząc w dłonie, o 
tak! co myślicie, panowie?

Rozumie się, że wszyscy oficerowie w nadziei szubszego 
awansu, o tak! wykrzyknęli jednogłośnie.

—Z generałem, to nie mała rzecz próbować przejść rzekę, 
mówił dalej major. Warta jest dłuższą niż szeroką, a Padlecy 
są tak przebiegli jak lisy, zwróć tylko oczy w inną stronę, a...

—Tak! przerwał zadowolony Mitwed, przytakując głową.
—Tak! wszyscy oficerowie padnogłośnie przywtórzyli.
—Miał szczęście Napoleon że nie spotkał pod Berezyną 

Jego excellencyi, rzekł najstarszy z kapitanów; z pewnością 
nie byłby wrócił do Francyi, chociaż był Napoleonem.

Jego excellencya raczył smakować w pochlebstwach, któ- 
remi tak szlachetnie go darzono.

—W istocie, jest bardzo prawdopodobnem. odpowiedział, 
głaszcząc rude swoje faworyty, że Napoleon, podobnie jak 
teraz Chusko, nie przeszedłby rzeki. Jestem zmartwiony, że 
muszę ci się sprzeciwić panie cesarzu, ale nie przechodzi się 
rzeki, bo ja nie pozwalam. Jeśli możesz, próbój przejść ją siłą; 
lecz ostrzegam cię, jest nas dwóch, i jeśli ty zowiesz się Na­
poleonem, ja, nazywam się Mitwedem.

To pięknie samochwalstwo widocznie musiało podobać 
się panom oficerom, bo gorącemi oklaskami je nagrodzili.

Sam tylko major był niezadowolony.
—Kto wie? myślał sobie, czy też kapitan nie uprzedzi 

mnie teraz w awansie; nie ma tak znowu za wielu majorów. 
Gdyby mi jeszcze trochę zostawił czasu, znalazłbym i ja także 
coś o Berezynie; tym ludziom zawsze tak pilno, że aż cztowie- 
kowi depcą po nogach.

Faktem jednakże było, że Szary Niedźwiedź a uśmiechem 
uderzył kapitana po ramieniu i nazwał go, mój kochany.

Smutny major męczył się nad wynalezieniem jakiego tłu­
stego pochlebstwa, któremby mógł wszystkie poprzednie za­
kasować, kiedy Dmitri, prostując się na siodle, wykryknął:

—Słuchajcie! słuchajcie!
Głuchy łoskot, jak gdyby ognia batalionowego, a następ­

nie wystrzałów na ochotnika, dał się słyszeć.
Chwilę, wszyscy osłupieli, potem wystrzały gdzieś w dali 

pomału ustawały, i głęboka nastała cisza.
Widocznie powstańcy byli w lasach, lecą sfleąd praytói? 

Czyby Kosynierzy przeszli Wartę?
Na tę myśl, krew uderzyła gwałtownie do głowy Mitwe- 

dowi.
—Dmitri, Sangicwski, Baranów, galopem’ dowiedzcie się 

ryknął generał. Wy zaś panowie, pójdźcie za mną; jakaś zdra­
da jest w tern.

I podczas gdy adiutanci puścili się w kierunku słyszanych 
strzałów, Szary Niedźwiedź, otoczony swoim sztabem pobiegł 
na otwarte wzgórze, z którego przed pół godziną, oznajmiono o 
obecności powstańców.

Zaledwie sto kroków od rzeki spoczywało w krzakach 
pięćdziesięciu kozaków, pilnujących przejścia i gotowych na­
robić hałasu, za najmniej szem pokuszeniem się Chusiki. Po­
między nimi był Tokoło ze swoim doskonałym karabinem.

Chciał się okazać gorliwym.
—Którędy przeszli? jak tylko go spostrzegł, krzyknął 

Szary Niedźwiedź.
—Kto takie, excellencyo?
—Kosynierzy, ośle!
—Kosynierzy nie ruszyli się. excellencyo; są zawsze w 

jednem. zgromadzeni pod stopami krzyża.
—To niepodobna, odpowiedział generał, wszyscy tam 

być nie mogą, ponieważ bili się w lesie.
I jechał naprzód, na odkryte miejsce, między sitowie, z 

którego dobrze mógł widzieć okolicę ze swego konia.
—Nie zbliżaj się pan tyle, excellencyo; mają tam oni dwa 

ozy trzy dalekonośne karabiny, i są dobrymi strzelcami, rzekł 
zdrajca.

—Ba! rzekł Mitwed, zwiruszając ramionami, to nie ja ich, 
lecz oni mnie lękać się powinni.

I jechał dalej.
Major Krutusów znalazł tę junakieryę nie na miejscu, 

lecz że mu chodziło o awans, i że kapitan bez wahania postąpił 
naprzód, zdecydował się zrobić kilka jeszcze kroków.

Potem zaitrzymał się za swoim naczelnikiem, w odległości 
jak najdalszej regulaminem przepisanej, starając się nim za­
słonić.

Mitwed, nie domyślając się niebezpieczeństwa, nie poru­
szony na siodle, skierował lunetę na gromadkę Kosynierów i 
przypatrywał się im swobodnie.

—Czy myśli wasza excellencya że to oni? zapytał major, 
któremu to przypatrywanie za długiem już się wydawało.

—Na djabelskie rogi! jestem tego pewny, tak pewny, że 
doskonale poznaj ę Chuskę w czerwonej czapce, z orłem pió­
rem; w tej chwili coś mówił, teraz . . . ach! teraz, przygląda 
się nam.. .. Gdybym miał armatę, nauczyłbym cię patrzeć na 
nas w ten sposób, psie, Paidlecu!

—Excellencyo, nie jesteś pan czasami za blisko? wyszep-‘ 
tał major; mają broń dalekonośną, wiesz pan o tem?

—Ba! dosyć jesteśmy oddaleni, mruknął generał, nie 
spuszczając oka z Chuski. . . . Zdaje się, że wszyscy mnie 
spostrzegli, teraz, i moja twarz nie bardzo im się podoba. ... 
Lecz jest coś także w sitowiu, co ich zajmuje: w tej chwili, 
wszyscy mają oczy zwrócone w tę stronę; zgadnij pan, majo­
rze, co to jest?

—Doprawdy, excellencyo, nie mogę, odpowiedział Kru- 
tusow, starając się o ile'możności zasłonić generałem.

—A ja, chociaż nie mam lunety, widzę wykrzyknął kapi- ; 
tan; to jeden z tych buntowników, czołgając się na brzegu, 
zbliża się ze swoim karabinem; patrzcie, prostuje się i mierzy 
do nas; miejcie się na bączności!

Kapitan mówił prawdę, bo kiedy Mitwed skierował lu­
netę na brzeg rzeki, spostrzegł w sitowiu stojącego górala, 
który mierzył do niego.

Generał dał koniowi ostrogę, który szybko rzucił się w 
bok w chwili, gdy błysk trysnął z karabina górala.

Gwałtowny ruch konia ocalił kawalerzystę; lecz kula, 
która miała uderzyć w piersi Szarego Niedźwiedzia, trafiła 
o trzy kroki dalej, w czoło majora.

Poniósł rękę do głowy, krzyknął boleśnie, i upadł twarzą 
na ziemię.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



Z Działalności Rady Tow. i Klubów 
Polskich i KPA w Stanie Delaware
Wilmington (K. W.). —

Wspólnie razem, jako organi­
zacja i jako indywidualna oso­
ba, jako Amerykanie polskie­
go pochodzenia, mówmy i żą­
dajmy aby nas słyszano w in­
teresie polskiej grupy etnicz­
nej, jednej z wielu etnicznych 
grup które zbudowały ten 
wielki kraj w którym żyjemy. 
Powinniśmy zachęcać do egza- 
minacji naszych historycz­
nych zapisków, zapełnionych 
przykładami poświęceń dla 
wolności, sprawiedliwości i po­
wszechnej równości. Powin­
niśmy napierać aby wkłady 
naszych praojców, którzy byli 
wspdl-'budowniczymi i współ- 
obrońcami tutejszego kraju, 
były ujawnione w podręczni­
kach szkolnych używanych w 
klasach szkół amerykańskich. 
Najlepszy sposób dokonania 
tego jest złączyć się w jedno 
wielkie ciało, ogólno-krajowe. 
Niech ta główna grupa znana 
jako Koingres Polonii Amery­
kańskiej mówi za nas wszyst­
kich. Jest bardzo ważnym a- 
bytśmy wszyscy należeli do 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, czy jako pojedyncza 
Wilmingtońska organizacja 
czy jako indywidualna osoba. 
Podatek, $15 rocznie, upewni 
nas, że nas usłyszą. Zachęca­
my o wysłanie swego 1971 po­
datku wczaśniej. Czek powi­
nien być wyrobiony na “Coun­
cil of Polish Societies” i wy­
słany do kasjera Wydziału 

- Stanowego, Alexander Tom­
kiewicz, 112 East Avenue, Hol­
loway Terrace, New Castle, 
Delaware 19720.
Notatki z Posiedzenia 
Zarządu i Dyrekcji

Na posiedzeniu zarządu i 
dyrekcji, które odbyło się we 
wtorek, 23-go lutego, prezeska 
Aniela Turochy naznaczyła 
członków zarządu i dyrekcji 
do rózinych komitetów. Tylko 
nazwiska przewodniczących są 
podane w tym biuletynie:

Artystów i Kulturalny — 
Francis W. Turochy, Bankietu 
Dnia Puałskiego — Angela C. 
Turochy, Ceremonii nad Gro­
bem Gwinczewskiego—Jennie 
Stawicka, Członkostwa w K.

P.A.— Alexander Tomkiewicz, 
Finansowy—Anthony J. Brzo­
ska, Majątku i Gospodarczy — 
Joseph Falkowski, Obchodu 
Kopernikowskiego—Angela C. 
Turochy, Obchodu Kościu­
szkowskiego — Dorothy A. 
Drozdowski, Obchodu Trze­
ciego Maja — Irene Brzoska, 
Obrony Imienia Polskiego — 
Aleksander Zarebicki, Parady 
Dnia Pułaskiego — Peter J. 
Kotowski, Jr., Pokoju im. 
Młotkowskiego — Walter J. 
Staszczak, Polityczny — Casi­
mir S. Jonkiert, Placu Puła­
skiego—Wacław Czerski, Pol­
skich Granic — Frank Plitt, 
Reklamy — Joseph W. Dą­
browski, Spraw Społecznych 
— Rosalie S. Obara, Wisconsin 
Plan — Rosalie S. Obara.

Delaware Internal Security 
Committee Reprezentacja: An­
gela C. Turochy, Casimir S. 
Jonlkiert, Rosalie S. Obara, 
Francis W. Turochy, Alexan­
der Tomkiewicz, Francis F. 
Smulski, Walter J. Staszczak.

Prezeska z urzędu jest 
członkiem każdego komitetu.

Prezesi wszystkich polskich 
towarzystw w Wilmingtonie 
(lub ich zastępcy) są członka­
mi Komitetu Parady Dnia Pu­
łaskiego.

Także na posiedzeniu wy­
brano więcej dyrektorów: Do­
rothy A. Drozdowski, Peter J. 
Kotowski, Jr., Dorothy K. 
Kryspin, Hedwig Pilichowski, 
Francis F. Smulski, Walter J. 
Staszczak.

Były kasjer, Józef Falkow­
ski, który urzędował trzydzie­
ści lat, został honorowym ka­
sjerem, i był uhonorowany za 
swą pracę.

Rezolucja wyrażająca pełną 
współpracę i ufność w policję 
całego Stanu Delaware była 
przyjęta jednogłośnie, tak sa­
mo wyrażając wstręt na słowa 
‘police brutality” używane w 
celu uniknienia kary.

Poprawka do biuletynu ze­
szłego miesiąca. — Skład pa­
rady Dnia Pułaskiego będzie 
ten sam co już jest od roku 
1961.
Angela C. Turochy, Prezeska

Prezes ZNP Mazewski Głównym 
Mówcą Na Jubileuszu Grupy 77 ZNP

Sędzia T. Adesko Jest Toastmistrzem
Z okazji 85-lecde istnienia 

naszego Towarzystwa Jedność 
Grupa 77 ZNP zarząd organi­
zuje uroczysty Bankiet Jubile­
uszowy.

Zamówiona została duża sa­
la, familijny, pożywny obiad i 
dobra orkiestra do tańca. W 
programie bankietu przewi­
dziany jest krótki występ ta­
neczny Primavera.

Będzie dużo wybitnych go­
ści. Pan mecenas Alojzy Ma­
zewski, Prezes Związku Naro­
dowego Polskiego wygłosi 
krótkie, podniosłę przemówie­
nie.

Sędzia Tadeusz V. Adesko 
będzie mistrzem ceremonii.

Bankiet ten odbędzie się 
dnia 17 kwietnia, w sobotę, w 
Palace Hall, pnr 5600 West 
Cermak Rd., Cicero, 111. Łatwy 
dojazd kolejką lub autobusem. 
Duże parkowisko tuż obok ha­
li dla samochodów.

Komitet Wykonawczy na 
czele z p. Władysławem Spad- 
łowskim, enrgicznym i popu­
larnym Prezesem Grupy 77, 
dokłada starań, by pod każ­
dym względem zadowolić na­
szych miłych i zacnych gości. 
Wszystkich naszych Przyja­
ciół bardzo prosimy o przyby­
cie na bankiet.

Sylwester A. Jezierski
Sekr. Kom. Wykonawczego

Raporty Lekarzy Podają Sposób 
Przynoszący Ulgę Przy Swędzeniu 

i Bólach Swędzącej Powierzchni Hemoroidów
Pierwsze Zaaplikowanie Daje

Szybką, Tymczasową Ulgę w Wielu Wypadkach
Jest to najbardziej skuteczny 
środeK medyczny, który przynosi 
szybką ulgę na całe godziny przy 
takich przypadłościach hemoroi- 
dalnych i jednocześnie pomaga 
kurczyć swędzącą powierzchnię 

hemoroidów spowodowaną zapale­
niem. Odpowiedzią jest sprawdzo­
na przez lekarzy Preparation H®.

Nie istnieje taka druga formuła 
przeciw hemoroidom jak Prepa­
ration H® i nie wymagana jest 
recepta. Maść lub czopki.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. 

Numer domu.................  Nazwa ulicy.......Piętro.............................

Numer Telefonu .............................................................  •••••••••••••••

IbUiStO. ZOTl® •••••••••a**....  Stan... .•aaaaaaaaaaMaaaaaa*

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
Podpis zamawiającego......-...—.........„.......w-...———-—

Pracują Na Rzecz Szpitala 
Sióstr Nazaretanek

Mrs. Dominie Chechile Prezeską
Women’s

Mrs. D. Chechile 
Prezeska W. A.

Mrs. Dominie Chechile z 
Northbrook, Ill. jest na rok 
1971 prezeską St. Mary of Na­
zareth Hospital’s Women’s 
Auxiliary, kierując środowi­
skiem działaczek społecznych, 
które w swoich zainteresowa­
niach niosą pomoc zasłużonej 
instytucji szpitalnej, jaką jest 
Szpital Nazaretanek, 1120 N. 
Leavitt.

Mąż preezSki Chechile, dr 
Dominie jest członkiem szta­
bu lekarskiego tego szpitala, 
służącego mieszkańcom dziel­
nicy już ponad 76 lat.
Inne Urzędniczki

Następujące panie zajmują 
inne stanowiska w zespole 
Women’s Auxiliary:

I wiceprezeska — Genevieve 
Bishart, II wiceprezeska — 
Gervaise Palłasch z Des 
Plaines, III wiceprezeska — 
pani John Przygocki, skarb­
niczka — pani John Sowa, se­
kretarka prot. — pani Vincent 
Tondiryk, sekretarka koresp.—

Auxiliary
pani Henry Walczak 1 sekre­
tarka fin, — pani Charles 
Szczerbicka.

Siostry Nazaretanki, które 
od założenia prowadzą szpital, 
przywiązują wielką wagę do 
akcji pomocy, rozwijanej 
przez Women’s Auxiliary. Po­
moc ta jest szczególnie cenna 
w obecnym okresie, gdy Szpi­
tal Nazaretanek realizuje sze­
roko zakrojone plany rozbu­
dowy swoich urządzeń w wiel­
kie centrum zdrowia.

— Nasze panie z Women’s 
Auxiliary są dla Sióstr i dla 
szpitala serdecznymi przyja­
ciółmi i ich akcja niesienia po­
mocy finansowej zasługuje na 
wielkie uznanie — oświadczy­
ła administratorka szpitala 
Siostra Stella Louise, CSFN.

— Podziwiamy energię i 
inicjatywę naszych pań, dzię­
kujemy Bogu za to grono spo­
łecznych działaczek, mających 
tyle poczucia chrześcijańskie­
go miłosierdzia.

Plany rozbudowy Szpitala 
Nazaretanek przewidują u- 
twoirzenie entrum zdrowia o 
szerokim zakresie usług lekar- 
sko-szpitałnych, mające 485 
łóżek oraz najnowocześniejsze 
wyposażenie dla leczenia cho­
rych.

Koszt budowy St. Mary’s of 
Nazareth Health Center wy­
niesie ponad $25 milionów. 
Koszty budowy będą pokry­
wane z funduszów rządowych, 
stanowych i samorządowych, 
ale też poważną ich część mu­
si zebrać sam szpital. I w tym 
właśnie zakresie pomoc nie- 
siona szpitalowi przez Wo­
men’s Auxiliary jest bardzo 
cennym wkładem na rzecz re­
alizacji planów rozbudowy.

Posiedzenie i Instalacja 
Centrali Towarzystw

328, Tow. Zwycięstwo pod Grun­
waldem Gr. 1104 ZNP, Tow. Bia­
łego Orła Piastów Gr. 1570 ZNP, 
Tow. Synowie Ziemi Polski Gr. 
1824 ZNP, Tow. Sokół Polski, Tow. 
Liga Morska, Klub Polska Wieś 
Nr. 196 ZKM. Tow. Kawaleria 
Polska i wszyscy członkowie. Po­
datek roczny $3 od Towarzystwa. 
Zarząd prosi o liczne przybycie. — 
Wł. Tomaszewski, prezes; Zofia 
Tor, sekr.

Zarząd Centrali Towarzystw ZNP, Tow. Przemysłowców Grupa 
Bridgeport Civic League zawiada-' 
mia wszystkie Towarzystwa i wy­
branych delegatów do Centrali, iż 
posiedzenie roczne i instalacyjne 
posiedzenie Centrali Towarzystw 
odbędzie się w ten poniedziałek. 
8-go marca, w sali im. Adama 
Mickiewicza,' 3312 So. Morgan ul. 
Początek o godz. 7:30 wiecz. Na­
stępujące towarzystwa są proszone 
o przysłanie swoich delegatów. 
Biblioteka, Gmina 80 ZNP Tow. 
Króla St. Leszczyńskiego Gr. 280

Zebranie i Instalacja 
Stow. Dobroczynności ZNP

Posiedzenie Stowarzyszenia 
Dobroczynności połączone z 
uroczystą instalacją odbędzie 
się w drugi wtorek miesiąca, 
dnia 9 marca, w sali biblioteki 
Domu Związkowego. Początek 
o godzinie 7:30 punktualnie. 
Poniżej podaj emy skład Ko­
mitetu Instalacyjnego, który 
został wyznaczony przez wice­
prezeskę Z.N.P., prezeskę Sto­

warzyszenia Dobroczynności, 
p. Irenę Wallace: Maria Szeląg 
przewodnicząca; Eleonora 
Tragarz; Zofia Dusik; Adela 
Kozłowska; Maria Glazer.

Prosimy o liczne i punktual­
ne przybycie.
Irena Wallace, wiceprezeska 
Z.N.P., prezeska Sowąrzysze- 
nia Dobroczynności.
Wiktoria Kolman, sekretarka.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 8-GO MARCA (MARCH), 1971

Kronika z Marianowa
Zakończenie 40tki na Marianowie

Dziś wieczorem, Msza św. o go­
dzinie 7-ej wieczorem. Przed 
Mszą św. kazanie w języku pol­
skim; podczas Mszy św. kazanie 
w języku angielskim; spowiedź 
św. po nabożeństwie. Jutro zakoń­
czenie. Wieczorem Msza św. z ka­
zaniem, po czym uroczysta pro­
cesja, w której wezmą udział 
wszystkie bractwa kościelne, dzie­
ci szkolne, ministranci i ducho­
wieństwo Kazania głosi ks. May­
nard Kołodziej, O.F.M. Misjonarz 
z klasztoru Chrystusa Króla, w 
West Chicago, 111.

Posiedzenia

Dziś wieczorem (poniedziałek) 
Tow. Najśw. Imienia Jezus; Ju­
tro Arcybractwo za Dusze w czyś- 
cu. — W środę, 10-ga marca Tow. 
Św. Wincentego a Paulo.

Zabawa Towarzyska

Towarzystwo Najśw. Imienia 
Jezus zapowiada zabawę towa­
rzyską (Darto) w sali parafialnej 
w niedzielę, po południu, 28-go 
marca; będą piękne premie: szyn­
ki, kiełbasy i słonina. Wszyscy 
paarfianie i przyjaciele są mile 
widziani.

Chrzty

Zapraszają

Stow, absolwentek szkoły śre­
dniej: Ressurection High School 
przy nr. 75000 West Talcott, blis­
ko Harlem ulicy, zapraszają na­
szych parafian na Bunco i zaba­
wę karcianą, na piątek, 19-go 
marca, o godz. 7:30 wieczorem w 
kafeterii szkolnej.

Podziękowanie

Ks. proboszcz i jego asystenci 
składają serdeczne Bóg Zapłać 
wszystkim hojnym parafianom za 
deficyt szkolny i konieczne na­
prawy budynków parafialnych.

Lektorzy i Kamentatorzy na so­
botę dnia 13-go marca, o godz. 
7-ej wieczorem: — Jan Urbaniak 
i Mieczysław Kpwalczyk; w nie­
dzielę, 14-go marca o godz. 7-ej 
Jerzy Poniatowski; o godz. 8:30 
Michael Fett i Daniel Bartnicki; 
godz. 9:45 Gerald Priebe i Cze­
sław Kusiak; godz. 11:15 Radeusz 
Wieszczyk i Tadeusz Wlezień; go­
dzina 12:15 Andrzej Novak i Ry­
szard Rempala.

PUŁK. ORAN K. HENDER­
SON (na zdjęciu) stanie przed 
sądem wojskowym pod zarzu­
tem celowego tuszowania wy­
padku zbiorowej masakry cy­
wilnej ludności płd.-wietnam­
skiej w wiosce My Lai w 1968 
roku. Henderson był w tym 
czasie polowym dowódca 
amerykańskich oddziałów 
znajdujących się na tym te­
renie.

Apel Komitetu Z.K.M. Zbiórki 
Na Powodzian w Polsce

Ostatnio Sakrament Chrztu św. 
otrzymali: Joanna Wrona, córka 
Mieczysława i Zofii (Gąsowskiej) 
Wrona. Rajmund Jan Boske, Jr. 
syn Rajmunda i Rose (Grief) Bos­
ke, Sr.

śluby

Komitet niesienia pomocy ofia­
rom w Polsce pracuje w dalszym 
ciągu i zwraca się do całej Polonii 
z gorącą prośbą o jakiekolwiek 
datki, ile kto może, dla dotknię­
tych ciężkimi stratami ofiar po­
wodzi.

W przyszłą sobotę na Mszy św. 
o godz. 11-ej połączeni będą węz­
łem małżeńskim; Antoni Wosz- 
czak i Donna Janeczko na Mszy 
świ o godz. 1-ej po południu — 
George Brusky i Linda Lange, 
członkini chóru parafialnego; o- 
boje są nauczycielami w szkole 
parafialnej na Marianowie.

Datki nadsyłać należy na adres 
Komitetu który mieści się w sie­
dzibie Związku Klubów Małopol­
skich pnr 1401 W. Superior, w 
Chicago.

Podajemy do wiadomości wy­
jątki z listu nadesłanego do pp. 
Marzec z wioski Dziewin, woj.

krakowskie. Autorka listu pisze 
do wujostwa: „Mieliśmy dużo 
zmartwienia i strachu, cały rok 
padały duże deszcze, potem mie­
liśmy powódź. Dobrze że mogliś­
my pozostać w domu, bo chociaż 
od strony lasu zagrażała woda, 
wojsko pracowało usilnie kopiąc 
kanały w oelu odwrócenia biegu 
wody. Mieliśmy wszystko spako­
wane, wyniesione na strych. Lu­
dzie z innych stron uciekali do 
nas, każdy dom przyjmował kilka 
rodzin. Wuj może pamięta kopal­
nię nafty w wiosce Zielony. Otóż 
cała kopalnia pokryta była wodą, 
mnóstwo domów w gruzach, inne 
poważnie uszkodzone. Dużo bydła 
zginęło, straszna to była klęska” ( 
Na podstawie wyjątków listu moż­
na zdać sobie sprawę, jakie szko­
dy wyrządziła powódź. Zwracamy 
się z gorącą prośbą do wszystkich 
ludzi dobrej woli o datki. Naj­
mniejszy będzie pomocą.

Komitet Powodzilan urządiza za­
bawę Social w sali ZKM w nie­
dzielę, 28 marca. Cały dochód 
przeznaczony na powodzian. Kto 
nie może przyjść a chciałby zaku­
pić bilety na dobry cel, proszony 
o zateleonowanie do sekr. finan­
sowej 521-8695. Franciszek Bar­
nas, Zofia Guzy, przew. zabawy; 
Maria Kucma, wiceprzew. z Za­
rządem i Komitetem.

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Sprawa świątecznych Ogłoszeń
Piszący wiadomości z Town of 

Lake Wł. Tomaszewski zwraca 
się do wszystkich Towarzystw 
Klubów, Placówek, Oddziałów i 
Organizacji z prośbą o ogłoszenia 
świąteczne na Wielkanoc w for­
mie życzeń świątecznych. Ogło­
szenia wraz z przekazem banko­
wym nadsyłać należy jak najprę­
dzej. W ogł. za $10 napisać można 
prezesa i sekr.; w ogłoszeniu za 
$15 cały zarząd. Mam nadzieję, iż 
Tow. poprą Dziennik Związkowy 
ogłoszeniami za co piszący będzie 
bardzo wdzięczny. Adresować li­
sty: Wł. Tomaszewski, 2906 So. 
Archer Ave., Chicago, 111. 60608.

Sherman Post 27 PLAV zawia­
damia członków Post. 27, że regu­
larne posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 12 marca, o godz. 8-ej wie­
czorem. Są ważne sprawy do za­
łatwienia. Ze względu na to, że 
9-go kwietnia przypada Wielki 
Piątek, następne posiedzenie od­
będzie się 14 maja.

Posterunek urządza t. zw. Dz.ień 
Szynkowy, w sobotę 3-go kwiet­
nia, dlatego członkowie są prosze­
ni przyjść na posiedzenie, a otrzy­
mają bilety na losowanie, które 
odbędzie się podczas zabawy w 
sobotę, 3 kwietnia w sali braci 
Łączkowskich (Rainbow Garden), 
1425 W. 51-sza ul. Prosimy o war­
tościowe fanty. Będzie dobra or­
kiestra. Komitet na czele z prze­
wodniczącym, wice-komendantem 
Henrykiem Zielonka zaprasza ko­
legów, koleżanki oraz przyjaciół.

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street.

Tow. Tysiąc Walecznych. Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Dranlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL

Wstęp wolny. — Antoni Haskie- 
wicz, koresp.

“Social” Grupy 2727 ZNP

Tow. Białego Orła, Gr. 2727 ZNP 
urządza zabawę towarzyska Social 
Party w sobotę, 13-go marca w 
sali Hawryszko, 4756 So. Western 
Ave., początek o godz. 7-ej wie­
czorem.

Komitet zaprasza wszystkich 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. Podana będzie kawa i 
ciastka.

Julian Janota, prezes; St. Ma­
tusik, sekr.; Józef May, przewód.

Sherman Post. 27 PŁAW zawiada- 
damia członków Post. 27, że regu­
larne posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 12 marca, o godzinie 8-ej 
wieczorem. Są ważne sprawy do 
załatwienia, ze względu na to, że 
9-go kwietnia przypadą Wielki 
Piątek. Następne posiedzenie od­
będzie się 14-go maja.

Posterunek urządza t. zw. Dzień 
Szynkowy w sobotę, 3-go kwiet­
nia. Członkowie są proszeni 
przyjść na posiedzenie, a otrzy­
mają bilety na losowanie, które 
odbędzie się podczas zabawy w 
sobotę, 3-go kwietnia, w sali bra­
ci Łączkowskich (Rainbow Gar­
den), 1425 W. 51-sza ul., o godzi­
nie 7-ej wieczorem. Będzie dobra 
muzyka, będziemy się mogli za­
bawić. Komitet na czele z prze­
wodniczącym wice komendentem 
Henrykiem Zielonka zaprasza ko­
legów, koleżanki oraz przyjaciół 
Weterana.

A. Haśkiewicz, korespondent;

Przyjęcie St. Joseph’s Day
Polonijnych Demokratów

Uhonorowani Zostaną Trzej Kandydaci 
Na Urzędy Miejskie i Frank Bobrytzke

Józef Smuskiewicz, komend.

Zabawa Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie we wto­
rek, 9-go marca, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51-sza ulica, 
początek o godz. 7:30 wieczorem.

FRANK BOBRYTZKE

Polsko - Amerykańska Or- 
ganizacja Demokratyczna 
(PADO), której prezesem jest 
obecnie Komisarz powiatowy 
Mateusz W. Bieszczat, organi­
zuj'e tradycyjną imprezę St. 
Joseph’s Day Dinner.

W czasie programu uhono­
rowani zostaną demokratycz­
ni kandydaci na główne urzę­
dy miejskie — mayor Richard 
J. Daley, klerk miejski Jan C. 
Marcin i kandydat na skarb­
nika miejskiego Joseph Bert- 
nard, Jr.

Prócz tego, secjalnie zosta­
nie wyróżniony honorową pla­
kietą uznania współzałożyciel 
PADO i długoletni prezes o- 
raz b. komisarz powiatowy — 
Frank Bobrytzke, który poło­
żył wielkie zasługi na rzecz 
skupiania sił politycznych po­
lonijnych demokratów.
PROGRAM

Przyjęcie odbędzie się 20-go 
marca, w restauracji Łions, 
4306 W. North Ave. Prezes 
Bieszczat jest zadowolony z 
reakcji na zaproszenia, bo 
blisko 600 osób odpowiedziało, 
rezerwując wszystkie do dys­
pozycji miejsca.

Program imprezy otworzy 
Bieszczat. Inwokację wygłosi 
ks. red. Piotr Fiołek,, C.R., 
zarządca wydawnictwa “Chi- 
cagoskiego”. Mistrzem cere­
monii będzie stanowy repre­
zentant Ted Lechowicz.

Honorową plakietę uznania 
ze strony PADO wręczy Bob- 
rytzkiemu Klerk Miejski Mar­

cin, jeden z b. prezesów PA­
DO.

Impreza polonijnych demo­
kratów zapowiada się okazale 
jako manifestacja jedności 
politycznej w okresie przed 
wyborami miejskimi.

Prace organizacyj ne na 
rzecz powodzenia St. Joseph’s 
Day Dinner wykonał komitet, 
w skład którego wchodzili: — 
przewodniczący prezes PADO 
Bieszczat, sekretarz rep. Le­
chowicz, skarbniczka komi- 
sarka powiatowa Lillian Pio­
trowska.

Sprawami rezerwacji miejsc 
zajmował się komisarz powia­
towy Karol Bonk, a na czele 
komitetu programu stoi sta­
nowy sen. Teodor Świniarski.

Trzeba wyrazić zadowole­
nie, że Polsko-Amerykańska 
Organizacja Demokratyczna 
nie tylko uporządkowała swo­
je sprawy organizacyjne po 
okresie śpiączki, ale też wzno­
wiła tradycyjne, doroczne im­
prezy St. Joseph’s Day Din­
ner. Jest to niewątpliwie za­
sługa energicznego prezesa, 
komisarza Bieszczata.

Rozstrzelano 
Nazistów

Moskwa (UPI) — Sowiecka 
agencja prasowa Tass podała 
dzisiaj rano do wiadomości, że 
dokonano egzekucji na sześciu 
Ukraińców skazanych na ka­
rę śmierci za zdradę stanu. 
Wszyscy skazani współpraco­
wali z nazistami niemieckimi 
w czasie Ii-ej Wojny Świato­
wej. „Brali oni udział w roz­
strzeliwaniu jeńców wojen- 
nycłL zabijali kobiety, starców 
i pomagali faszystom w wy­
wożeniu Rosjan do Niemiec 
(do obozów pracy)” podaje 
Tass. Sowiecka konstytucja 
nie określa możliwie najwyż­
szego wymiaru sprawiedliwoś­
ci za zbrodnie wojenne. Ska­
zańcy zostali rozstrzelani 
przez pluton egzekucyjny.

Mamy ważne sprawy do zała­
twienia m. inn. tyczące się naszej 
Święconki, która się odbędzie w 
sobotę, 17-go kwietnia wieczorem.. 
Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra “Polka Tones”. Bilety 
wejściowe po $2.50 od osoby. Za­
rząd i komitet zaprasza wszyst­
kich członków, członkinie, znajo­
mych, przyjaciół oraz całą Polo­
nię.

Za zarząd: Konstanty Gruchot, 
prezes; Ludwik J. Siorek, sekr. 
prot.

Zebranie Klubu 
Parafii Jordanów

Klub Jordanów Parafii zawia­
damia, iż zabawa towarzyska Klu­
bu odbędzie się 14 marca, w sali 
pnr. 5317 So. Ashland ave., o go­
dzinie 2-ej po południu. Prezes 
Józef Lubaszka wraz z zarządem 
i komitetem serdecznie zaprasza­
ją wszystkich członków i członki­
nie z rodzinami, nadto przyjaciół 
i wszystkie Kluby współpracują­
ce z nami, o liczne przybycie i 
poparcie tej naszej zabawy.

Józef Lubaszka prezes; Józefa 
Lubaszka, sekr. prot.

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki, 
Gr. 1689 ZNP odbędzie kwartalne 
posiedzenie w piątek, 12-go mar­
ca, w sali Machnickiego, 3801 W. 
55-ta ul. i S. Hamlin Ave. Odbie­
ranie podatków od członków roz­
poczyna Się O' godz 6:30, posie­
dzenie o godz. 8-ej wieczorem.

Zarząd towarzystwa i Grupy 
1689 ZNP uprasza wszystkich swo­
ich członków i członkinie o liczne 
przybycie na to posiedzenie ze 
względu na dużo ważnych spraw 
do załatwienia.

Antoni Piwowarczyk, prezes; 
Wincenty Wojtanek, sekr.

Wiadomości Klubu 
Parafii Osielec

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię na Dzień Szynkowy Klubu 
Par. Osielec, który odbędzie się w 
niedzielę, 28 marca, w sali Rose 
Hawryszko, pnr. 4756 So. Western 
Ave., początek o godz. 2:30 po po­
łudniu. Wstcp od osoby $1.00 jako 
donacja. Bardzo prosimy Polonię 
o poparcie, za co z góry serdecznie 

dziękujemy.
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Filantropia Pod Lupą
Prywatna filantropia była przedmiotem 

bardzo szczegółowych studiów przeprowa­
dzonych w ubiegłym roku przez specjalną 
komisję złożoną z wybitnych przedstawicieli 
społecznego i naukowego życia Ameryki.

Komisja stwierdziła, między innymi, że 
wiele prywatnych organizacji charytatyw­
nych pracuje deficytowo i zużywa rezerwy 
aby tylko utrzymać usługi dla publiczności. 
Wynika to stąd, że prywatne kolegia, szpita­
le, agencje opieki społecznej i organizacje 
kulturalno-artystyczne są w większości wy­
padków finansowane nie z pieniędzy podat­
kowych, ale z funduszów i donacji prywat­
nych, które nie nadążają za szybko rosnący­
mi kosztami utrzymania usług oświatowych, 
kulturalnych i medycznych, dostarczanych 
przez instytucje charytatywne.

O szeregu lat, donacje prywatne utrzyma­
ły się mniej więcej na tym samym poziomie, 
to jest trochę poniżej 2 proc, ogólnej wy­
twórczości narodowej, ale w tym samym cza. 
sie koszty utrzymania i operowania organi­
zacji charytatywnych rosną przeciętnie o 15 
proc, więcej niż roczny wzrost ogólnej wy­
twórczości narodowej. W wyniku tego, mar­
gines pomiędzy wysokością donacji a kosz­
tami usług publicznych wzrostał nieustan­
nie.

Jak znaleźć nowe źródła donacji od pry­
watnych fundatorów? Wielkie korporacje 
przemysłowo-handlowe, pomimo, iż kontro­
lują ogromną część majątku narodowego, da­
ją na charytatywne cele stosunkowo niedu­
żo. Na 17.6 bilionów dolarów donacji na or­
ganizacje filantropijne, tylko $900 nąilionów 
pochodziło od wielkich korporacji. Reszta 

, wpłynęła od prywatnych filantropów.
Wydaje się, że jedynym sposobem uzyska­

nia niezbędnych funduszów jest nakłonienie 
wielkich korporacji do podniesienia dotych- 
chasowych subwencji charytatywnych. Fede­
ralne prawo podatkowe pozwala korpora­
cjom przeznaczać do 5 proc, swojego dochodu 
na cele filantropijne i uzyskać odpowiednie 
potrącenie podatkowe. Ale przeciętna korpo­
racja amerykańska daje na cele charytatyw­
ne nie więcej niż 1 proc. Wiele z nich daje 
najwyżej 3z10 proc, na cele społeczne i cha­
rytatywne, uzasadniając swój miniaturowy 
udział w filantropii oporem ze strony akcjo- 
nariuszów, którzy pragną większej dywiden­
dy.

Utrzymanie przy życiu filantropijnych or­
ganizacji, dających ofiarnie i z poświęceniem 
swoje cenne usługi masom społecznym po- 

. winno być specjalną troską amerykańskiego 
społeczeństwa, które potrafi być szczodre, 
humanitarne i zapobiegliwe.

Dlatego można ufać, że to społeczeństwo, 
zaznajomione dokładnie ze wszystkimi oko­
licznościami obecnego kryzysu w filantropii, 
raczej zrezygnuje z większej, dywidendy niż 
dopuści do zaniedbania przez wielkie korpo­
racje ważnych i pilnych obowiązków spo­
łecznych.

Zeznania Podatkowe
Jeden na dziewięciu Amerykanów robi błę­

dy w swych zeznaniach podatkowych. W 
ubiegłym roku było 8.5 miliona takich ze­
znań z błędami. Powoduje to kosztowną ko­
respondencję, oraz opóźnienia do 10 tygodni 
w zwrocie nadpłaconych podatków.

Są to przeważnie błędy łatwe do uniknię­
cia przy odrobinie uwagi. I tak w roku 1969 
3.6 miliona podatników zastosowało mylną 
tabelę podatkową, albo mylną kolumnę w 
tabeli, albo mylną klasę podatku. Najczęściej 
mylą się małżeństwa, wypełniające wspólne 
zeznania. Przeszło 2 miliony małżeństw za­
stosowało tabelę, mającą wyraźny napis, że 
odnosi się ona do małżeństw, składających
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oddzielne zeznania. Skutkiem tej omyłki wy­
padał większy podatek niż należało zapłacić.

Bywa również wiele pojedyńczych osób, 
stosujących tabelę dla małżeństw, składają­
cych wspólne zeznanie. Tu podatek, jaki na­
leży zapłacić, jest wyższy niż w tabeli, i 
urząd podatkowy wysyła rachunek na do­
płacenie różnicy.

Choć działania arytmetyczne,. jakich wy­
maga zeznanie podatkowe, jeest bardzo pro­
ste, częste są omyłki w dodawaniu lub odej­
mowaniu. Dlatego nie zaszkodzi, jeśli liczby 
skontroluje żona lub chodzące do szkoły 
dziecko.

Około 1.2 miliona zeznań w ubiegłym roku 
nie miało numeru Social Security, lub nu­
mer podany był mylnie, lub wreszcie przy 
wspólnych zeznaniach podatkowych małżeń­
stwa opuszczono numer żony

Przeszło milion zeznań wysłano bez wyma­
ganych załączników, a 603 tysiąc osób wysła­
ło zeznanie bez podpisu. Przy wspólnych ze­
znaniach małżeństw często brak podpisu żo­
ny. Zdarza się wreszcie, że podatnik wyciska 
swe nazwisko pieczątką gumową, a taki pod­
pis jest nieważny. Również w tych wszyst­
kich wypadkach zeznanie wraca do podatni­
ka celem uzupełnienia.

INNI PISZĄ:
Na Przedprożu Zwołania 
Kongresu Polonii w Niemczech

PRZEGLĄD ZACHODNI — Wiosną 1972 
r. przypadnie rocznica 100-lecia wychodźtwa 
polskiego w Westfalii i Nadrenii oraz 50-lecie 
założenia Związku Polaków w Niemczech. 
Przygotowania ku upamiętnieniu tego donio­
słego wydarzenia są w toku.

Prężna organizacja, jakim jest Związek Po­
laków w Niemczech, liczy obecnie przeszło 
5,000 członków, wykazać się może 36 oddzia­
łami.

Po zgonie ks. Styp-Rekowskiego (sierpień 
1969) prezesem Związku Polskiego w Niem­
czech wybranym został ks. Edmund Forycki 
z Duren (Nadrenia), któremu sekundują w 
Zarządzie Głównym Wilhelm Poleczek i Sta­
nisław Kubiak.

Z wieloletnich poczynań jasno prześwitu­
je, że Związek Polaków zachował, wyraźnie 
swoją sylwetkę organizacji patriotycznej, 
opierającej się na bazie katolickiej i pragną­
cej organizować życie narodowe wszystkich 
Polaków, którzy mieszkają na terenie NRF.

Praca Związku Polaków w Niemczech jest 
wszechstronna. Wystarczy jeśli przytoczymy 
parę nakreślonych przez niego zadań jak: 
opieka nad dziećmi i młodzieżą (pielęgnowa­
nie języka i kultury polskiej poprzez szkółki 
sobotnie i wieczorowe), rozbudowa czytel­
nictwa i oświaty (czytelnie ludowe i biblio­
teki), ożywienie życia organizacyjnego (po­
gadanki, imprezy, zjazdy społeczników, chó­
ry śpiewacze, kółka teatralne, opieka nad 
grobami rodaków w Ohlsdorf, Karlsruhe i 
Dortmund-Aplerbeck, pielgrzymki doroczne 
do Neviges itd.).

Na szerszym polu Związek Polaków w 
Niemczech bierze udział w debatach Fede­
ralnej Unii Europejskich Grup Narodowo^ 
ściowych, dalej interpeluje u rządu bońskie- 
go w sprawie równouprawnienia wobec usta­
wy odszkodowawczej, walczy ustawicznie z 
asymilacją narodową.

Miej my więc nadzieję, że na przedprożu 
Kongresu Polonii w Niemczech przy zdwo­
jonym wysiłku Związku Polaków w Niem­
czech dokona się zjednoczenie wychodźtwa 
polskiego, tworząc tym jednolitą, braterską 
mniejszość narodową w Niemczech, po myśli 
drogowskazów Ojców.

Ich dziedzictwo, tak ofiarnie i z pietyzmem 
uchowane, nie może się zaprzepaścić, trzeba 
zaciszyć zgubne slogany malkontentów, bo 
przyszłość domaga się aby młode pokolenie 
bez obciążeń miało oblicze zwartej tamże 
Polonii.

Cel nie tylko wzniosły, ale i praktyczny, 
jak również możliwy do osiągnięcia.

To i Owo
Po pierwszej wojnie światowej Austria 

musiała się zrzec terytoriów na południe od 
Brenneru. Są to prowincje Bolzano i Trydent, 
które tworzą Poł. Tyrol. Ludność tej pierw­
szej prowincji mówiła przeważnie po nie­
miecku, natomiast w drugiej prowincji więk­
szość stanowili Włosi.

W okresie między wojennym mniejszość 
austriacka w Południowym Tyrolu skurczyła 
się wyraźnie.

Po drugiej wojnie światowej południowy 
Tyrol pozostał przy Włoszech Grupy inspi­
rowane przez rewizjonistyczne koła Niemiec 
Zachodnich przeprowadziły na tym terenie 
(obszar Górnej Adygi) szereg zamachowców 
terrorystycznych, mających na celu oderwa­
nie tego obszaru od Włoch.

W 1969 roku rządy Austrii i Włoch doszły 
do porozumienia w sprawie przyznania sze-) 
rokiej autonomii prowincji Bolzano, która 
ma być odłączona od prowincji Trydentu.; 
Rząd włoski zażądał 4-letniego okresu do 
przeprowadzenia tej autonomii. 1
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List Marynarza

Pan Kłamie, Komandorze!—Zarzut Ten Pada 
z Ust Jerzego P e r t e k a Pod Adresem 
Kmdr. Marynarki U.S., Który Oskarża 
Polskich Marynarzy o Mordowanie Nie­
mieckich Jeńców.—W Obronie Szkalowa­
nia Imienia Polskich Marynarzy

Polskiego

Komandor amerykańskiej 
marynarki wojennej John M. 
Waters jest autorem książki 
„Bloody Winter”, która mówi 
o walkach alianckich okrętów 
z niemieckimi łodziami pod­
wodnymi, w czasie tragicznej 
zimy 1942—43. W swej książ­
ce kmdr. Waters, na podsta­
wie zasłyszanych opowiadań, 
oskarża polskich marynarzy o 
wymordowanie niemieckich 
jeńców, wziętych na swój po­
kład z zatopionej łodzi pod­
wodnej. W obronie szkalowa­
nych polskich marynarzy wy­
stępuje na łamach ostatniego 
numeru krakowskiego Prze­
kroju Jerzy Pertek, przed­
stawiając obfity materiał do­
wodowy.

Uważam, że sprawa szkalo­
wania umienia polskich boha­
terskich marynarzy przez a- 
merykańskiego komandora 
wymaga napiętnowania właś­
nie w US i z tych względów 
zamieszczam z niewielkimi 
skrótami, wypowiedź p. Per- 
teka. Aby zorientować Czy­
telników w zagadnieniu poda- 
je na czele przebieg całego 
wypadku zatopienia niemiec­
kiego U-Boota i akcji ratow­
niczej Burzy.

* • •
W nocy z 22 na 23 lutego 

1943, w toku jednej z najbar­
dziej zażartych bitew konwo­
jowych jakie toczyły się na 
północnej częścd Atlantyku, 
doszło do zniszczenia hitlerow­
skiego okrętu podwodnego w 
tym polski niszczyciel eskorto­
wy „Burza”.

Dołączając do atakowanego 
konwoju późnym wieczorem 
22 lutego — zlokalizował prze­
ciwnika swym aparatem azdy- 
kowym i celnie obrzucił go 
dziesięcioma bombami głębi­
nowymi tak, że podwodny 
korsarz doznał ciężkich usz­
kodzeń kadłuba oraz urządzeń 
i instrumentów w jego wnę­
trzu. Został zmuszony do wy­
nurzenia się na powierzchnię 
oceanu i zdania się na łaskę 
przeciwnika.

„Burza” zdążyła jeszcze o- 
strzelać U-Boota, później jed­
nak, gdy oba okręty wykony­
wały zwrot. Polacy stracili 
łączność wzrokową z nieprzy­
jacielem, tym bardziej że źle 
działający ich radar typu 271 
znacznie oddalił się od miejsca 
walki i „Burza” musiała spie­
sznie podążyć za nim w celu 
ochrony jego lewego skrzydła 
przed ewentualnymi atakami 
innych U-Bootów.

Tyczasem niemiecki okręt 
zmuszony przez „Burzę” do 
wyjścia na powierzchnię zde­
rzył się w ciemnościach za­
padłej nocy z innym alianc­
kim eskortowcem .amerykań­
ską kanonierką „Campbell” 
doznając dalszych uszkodzeń. 
Stał się już bezwolnie pływa­
jącym wrakiem. Również i 
„Campbell” został. poważnie 
uszkodzony „Burzę” zawezwa­
no do powrotu na miejsce, w 
którym nastąpiła kolizja.

Krótko przed północą „Bu­
rza” zajęła się ratowaniem po­
zostałych przy życiu maryna­
rzy niemieckich. Z powodu 
wzburzonego oceanu jej do­
wódca, pkt. mar. Franciszek 
Pitułko nie mógł zastopować 
okrętu dla wysłania szalupy 
po rozbitków. Mogło to zresz­
tą okazać się zgubne dla „Bu­
rzy”, gdyby w pobliżu znaj­
dowały się inne U-Booty. Dla­
tego też „Burza” podeszła na 
bliską odległość do unierucho­
mionego „U-606”, a pozostali 
na nim przy życiu niemieccy 
marynarze ratowali się wpław 
i dopłynęli do polskiego okrę­
tu.

Pomimo ciężkich uszkodzeń 
„U-606”, opuszczony już przez 
załogę, nie tonął i dlatego „Bu­
rza” pilnowała obu jednostek, 
U-Boota i „Campbella”, które 
znoszone dryfem oddalały się 
od siebie. Do rana polski okręt 
krążył pomiędzy nimi, aż U- 
Boot zniknął z powierzchni 
morza, tym razem już na zaw­
sze.

Z kolei Polacy całą swą u- 
wagę musieli poświęcić ochro­
nie unieruchomionego „Camp­
bella”, a gdy jego dowódca, 
komandor Hirsh field odmówił 
pozostać na nim z częścią za­
łogi, większość amerykań­
skich marynarzy, kilkudzie­
sięciu ludzi uprzednio wyra­
towanych przez ten okręt z za­
topionego alianckiego statku 
i kilku niemieckich jeńców zo­
stało przewiezionych szalupa­
mi na „Burzę”.

W wyniku tej akcji polski

okręt, którego załoga składa­
ła się w tym czasie ze 180 lu­
dzi, nagle podwoił stan osobo­
wy przyjmując na pokład 115 
Amerykanów, 55 rozbitków a- 
lianckich oraz (łąoznie) 12 
niemieckich jeńców.

„Burza” ochraniała „Camp­
bella” przez cały dzień, a kie­
dy stan paliwa w zbiornikach 
polskiego okrętu był już alar­
mująco niski, na widnokrgu 
pojawiła się kanadyjska kor­
weta przysłana na zluzowanie 
„Burzy”. Kiedy nasz okręt 
przybył do portu St. John’s do 
Nowej Funlandii, opuszczają- 
-cy jej pokład amerykańscy 
marynarze oświadczyli, że 
„był to najbardziej bojowy 
okręt, jaki kiedykolwiek wi­
dzieli”.
Niszczyciel „Burza” w akcji

Akcja „Burzy” odbyła się 
28 lat temu. Opisywano ją już 
wielokrotnie, sam relacjono­
wałem ją m. in. w książce 
„Burza —■ weteran atlantyc­
kich szlaków”. Jeśli obecnie 
zabieram ponownie głos na 
ten temat, to dlatego, żeby u- 
stosunkować się do pewnych 
sformułowań zawartych w 
książce amerykańskiego auto­
ra, komandora Johna M. Wa- 
tersa, pt. „Bloody Winter”.

Książka ta ukazała się w 
Ameryce przed przeszło trze­
ma laty, ale dopiero ostatnio 
zainteresowali się nią bliżej 
europejscy wydawcy, czego 
dowodem jest m.in. niedawno 
opublikowane w NRF jej tłu­
maczenie pod dosłownym ty­
tułem „Blutiger Winter”. Wy­
daje się konieczne zapoznanie 
wszystkich, którzy interesują 
się działalnością Polskiej Ma­
rynarki Wojennej w latach 
1939—1945 i słusznie dumni 
są z jej osiągnięć, z poglądami 
autora, z jego oceną polskich 
towarzyszy broni (bo Waters 
jako młody oficer również 
brał udział w „bitwie o Atlan­
tyk” w tym okresie) a także 
z horrendalną bzdurą, jaką — 
bezmyślnie lub celowo — o 
Polakach napisał.

Książka Watersa jest dobrze 
napisana, czyta się ją z ros­
nącym zainteresowaniem, cho­
ciaż polskiego czytelnika 
drażnić może fakt, że o napi­
sanie przedmowy autor zwró­
cił się do Otto Kretschmera, 
kontradmirała Bundesmarine 
(obecnie już w stanie spo­
czynku), a uprzednio jednego 
z największych „asów” U- 
Bot-Waffe, a przy tym zażar­
tego niemieckiego nacjonalis­
ty o typowo hitlerowskich po­
glądach.

Komandor Waters dość 
ciepło pisze o swych ówczes­
nych wrogach w których przy­
chylnej ocenie posunął się tak 
daleko, że nawet wydawca 
książki umieścił na tylnym 
skrzydełku obwoluty uwagę, 
iż „jego (tzn. autora) poglądy 
na niemieckich podwodników 
na pewno zaskoczą wielu A- 
merykanów”.

Z drugiej wszakże strony 
autor na podstawie bogatej 
dokumentacji źródłowej 
przedstawia dokładnie, a chwi 
przedstawia dokładnie, a 
chwilami w porywający spo­
sób ówczesne zmagania kon­
wojowe na Atlantyku.

Nierzadko pełne grozy 1 
napięcia opisy potrafi ubar­
wić przedstawieniem epizodu 
lub przytoczeniem anegdoty 
rozładowującej spotęgowany 
nastrój wojennego horroru.

Dla polskiego czytelnika 
ważne są również dwie rze­
czy. Pierwszą jest to, że Wat­
ers nie przemilczał udziału 
Polaków w owych akcjach 
„krwawej” czy — jak ja 
wołałbym ją nazwać — „prze­
klętej” zimy. Pisze o nich kil­
kakrotnie i to zawsze umiesz­
czając na honorowym miejscu 
tuż za Anglikami i Kanadyj­
czykami, a przed resztą alian­
tów (Norwegami, „Wolnymi 
Francuzami’’, itd.).

Drugą natomiast godną u- 
wagi sprawą jest stosunkowo 
obszerny, chyba najobszer­
niejszy w zachodniej literatu­
rze opis udziału „Burzy” w 
obronie konwoju ON-166 i w 
Walce z „U-606”. Waters przy 
tym wyraźnie stwierdza, co 
dyskretnie starali się przemil­
czeć inni autorzy, iż właśnie 
przeprowadzony przez „Bu­
rzę” atak bombami głębino­
wymi przesądził los U-Boota, 
który w wyniku doznanych 
uszkodzeń musiał wyjść na 
powierzchnię niezdolny do 
dalszych działań. W tym sta­
nie rzeczy dość przypadkowa

Droga Redakcjo,
“Wolna Europa kłamie” sta­

le powtarzają ‘nasze gazety”. 
Niestety, nie kłamie, bo 
gdyby kłamała nie byłoby ła­
grów, Katynia, dnia 17 wrze­
śnia 1939 roku, NKWD, UB, 
zakłamania, niewolnictwa i 
wielu innych strasznych wizy­
tówek towarzyszących tak 
zwanemu socjalizmowi. Piszę 
parę słów do Was, trochę po 
to, by Wam powiedzieć “dzię­
kuję za prawdziwe słowa”, po­
większając tym listem stos 
podobnych z kraju, z kraju 
Waszego i mojego, trochę zaś, 
żeby napisać o sobie. List nie 
będzie pięknie napisany, mu­
szę pisać szybko i pokryjomu.

Jestem marynarzem, chciał- 
bym nim być dalej, ale jest mi 
coraz trudniej. Coraz trudniej 
godzę się z tym co jest. Zapy­
tuję siebie: “Jakie jest to ży­
cie marynarza?” Wyjazd z 
kraju — nic przyjemnego. 
Przedtem, na przykład po ur­
lopie, zamustrowanie. Nigdy 
nie wiadomo na jaką linię się 
trafi, czy się zarobi, czy nie. 
Zależy od szczęścia, od “ple­
ców”. Potem statek: jaka za­
łoga, czy będzie czas i okazja 
zarobienia trochę dolarów. Ja­
ki kapitan? To ważne. Jest, 
niestety, wielu, z którymi pra­
ca do przyjemności nie należy.

Praca a po pracy szkolenie 
polityczne, BHP (Bezpieczeń­
stwo i Higiena Pracy), poża­
rowe, medyczne i znowu poli­
tyczne. Bez przerwy kłam­
stwa lub baśnie, czasami pół­
prawda, która jest jeszcze gor­
sza od kłamstwa. W portach 
kupowanie bluzek, laminatów, 
zresztą to się zmienia, zależy 
od popytu i cła. Wlecze czło­
wiek paczki, z zazdrością pa­
trząc na Szwedów czy Angli­
ków, wracających na swoje 
statki nie w charakterze wiel­
błądów. Przywieźć jednak 
trzeba. Wiele rzeczy potrzeba 
w domu, coś trzeba sprzedać, 
bo cała pensja idzie na życie, 
pomimo że jest stosunkowo 
dobra. Na dobrą sprawę nie 
ma marynarza, którego nie 
można by zamknąć, bo każdy, 
od tego najważniejszego na 
mostku kapitańskim, do tego, 
który obiera ziemniaki, kiedyś 
coś przywiózł na sprzedaż, a 
według prawa jest to zabro­
nione. Wolno przywozić dla 
siebie i dla najbliższej rodzi­
ny. Wszyscy wiedzą, że tak 
nikt nie robi, że nikt dwudzie­
stu bluzek nie przywozi dla 
rodziny. “Czysty” nikt nie 
jest, ale żyć trzeba. Po przy­
jaździe do domu, celnicy, wie­
logodzinne odprawy. Nic nie 
znaczy, że rodziny stoją na 
kei, nieraz na mrozie. Potem 
dom, jedyny na świecie, uko­
chany. Wychodzić się z niego 
nie chce, ale trzeba żonie po­
móc. Zakupy zabierają ogrom­
ną ilość czasu. Za kostką ma­
sła chodzić trzeba nieraz po 
całym mieście, dobrze jak z 
rezultatem.

Czy nie można inaczej? Czy 
nie można jak w normalnym 
świecie przesyłać żonie pienią­
dze, za które ona wszystko do­
stanie? Nie, nie można w u- 
stroju “szczęśliwej przyszło­
ści”.

Mam już dosyć. Dosyć słu­
chania o bohaterstwie party­
zantów. Pochodzę ze stron, 
gdzie oni byli, wiem dobrze 
jak to wyglądało. Dosyć boha­
terstwa Armii Czerwonej. Wi­
działem w 46 roku jak taki bo­
hater zastrzelił mężczyznę, 
który usiłował bronić napa­
stowaną kobietę. Prawda, mę­
ty wszędzie się znajdują, ale, 
niestety, to nie męty dały roz­
kaz wkroczenia do Czechosło­
wacji, która chciała żyć nor­
malnym życiem.

Dosyć mam szkoleń, wypa­
czeń, które trzeba naprawić, 
dosyć zobowiązań, dosyć 
kłamstwa, fałszu i cynizmu, 
które są u nas normalnym zja­
wiskiem. Wszędzie w pracy, 
w szkole, urzędzie, sklepie — 
nie mówiąc już o prasie, radiu 
czy telewizji. Dosyć mam 
oglądania pana Małcużyńskie- 
go, który z wielką powagą i z 
bardzo mądrą miną stara się 
w telewizji wytłumaczyć 
“cietmnej masie” rzeczy nie­
wytłumaczalne, albo inaczej, 
stara się z miną naukowca 
podbudować wszystko to, co 
wymyślone zostało przez tych 
największych, najmądrzej­
szych i najbardziej “kocha­
nych” przez ludzi.

Jak lud kocha tych “swoich 
przedstawicieli” widać dziś 
najlepiej z dworca gdańskiego 
spojrzawszy trochę w prawo. 
“Widziałeś ten ‘spalony 
Reichstag’ ” — spytał mnie 
kolega. Widziałem.—Nie łudź­
my się, dcm partii odbudują!

koalizja hitlerowskiej łodzi 
podwodnej z „Campbellem” 
okazała się jedynie przysło- 
wionym postawieniem kropki 
nad napisanym przez „Bu­
rzę” „i”.

(Dokończenie we wtorko­
wym Kalejdoskopie)

Zmieni się może trochę pod 
względem ekonomicznym, ale 
można nawet mieć willę i sa­
mochód a być niewolnikiem. 
Bunt grudniowy był bardzo 
potrzebny, ale dopóki nie po­
wstanie przywódca chcący na­
dać socjalizmowi ludzkie ob­
licze, nic się nie zmieni. Bunt 
pokazał siłę narodu, pokazał 
jaka jest jego “miłość do par­
tii”. Pokazał też tę partię, jej 
przywódców wra'z z jej psami 
milicyjnymi, którzy niczym 
Bogerowie i Kaducy z Oświę­
cimia strzelali do bezbron­
nych ludzi, rzucali petardami 
w grupki kobiet. Pokazali pra­
wdziwe oblicze socjalizmu, 
pochodzenia kremlowskiego. 
Z jednej strony naród, z dru­
giej strzelająca milicja i 
gdzieś ukryci bonzowie par­
tyjni. Po środku wojsko, które 
zawisło jakby w próżni. Wi­
działem biało-czerwone sztan­
dary przed halami Stoczni 
Gdańskiej (w tym czasie była 
Stocznia Gdańska bez imienia 
Lenina) przybrane kirem. 
Przejeżdżające kolumny czoł­
gów. Nic tylko chrzęst gąsie­
nic i milczenie. Kiedy czołgi 
się zatrzymywały nikt z prze­
chodniów nie wszczynał roz­
mowy z żołnierzami, oni sami 
również nie. To było coś jak 
wkroczenie hitlerowców do 
Pragi w 39 roku, tylko nikt nie 
płakał. Każdy był przerażony, 
nie czołgami i armatami bo 
na Gdynię i armaty ciągnęły, 
dobrze, że bomby atomowej 
nie mieli), ale przerażony u- 
podleniem i zupełaym odczło- 
wieczeniem tych, którzy nie 
cofnęli się przed zbrodnią 
walk bratobójczych, w imię 
niepolskich interesów.

To było dobre szkolenie po­
lityczne, nie zamierzone, ale 
prawdziwe. Teraz każdy, obo­
jętnie, w taksówce, u fryzjera, 
czy gdzie indziej głośno wy­
raża swoje zdanie o tym co się 
stało. Polska ma być ważnym 
ogniwem socjalizmu. Ogniwo 
tak długo trzymać będzie, jak 
długo tym, którzy pilnują, aby 
się nie zerwało,, wystarczy 
chleb, słonina i pół litra czy­
stej. Kiedy i do nich, do Ro­
sjan dotrą słowa, “kiedyś ina­
czej było na Ukrainie, nawet 
mięsa mógł sobie zjeść ile 
choiał”, to i to ogniwo pęk­
nie, jednej doby nie wytrzy­
ma. Kiedy to będzie?

Czy ja mam źle? Nie, w po­
równaniu na przykład ze 
stoczniowcami nie, ale ja wi­
dzę inny świat i dlatego jest 
mi coraz gorzej.

(List powyższy otrzymaliśmy w 
ostatnim tygodniu stycznia.—Red.)

NA ANTENIE, luty 1971

Nowa Rola Dla 
Wiceprez. Agnew

W kołach washingtońskich 
utrzymuje się, że wiceprezy­
dent Agnew jest przewidziany 
na głównego propagatora rzą­
dowego planu współudziału w 
dochodach (revenue sharing). 
Ma to być osobisty mandat ze 
strony Prezydenta. Wicepre­
zydent Agnew będzie miał 
również podobne zadanie w. 
przyszłości, robiąc szeroką 
propagandę w skali krajowej 
na rzecz rządowego programu 
reformy opieki społecznej 
(welfare reform) i nowego 
planu ubezpieczeń medycz­
nych (health insurance plan).

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

W KNAJPIE 
"POD ZŁAMANYM MASZTEM"

Portowa knajpa “Pod złama­
nym masztem”. Dwa stare wilki 
marskie w poufnej rozmowie 
przy kielichu whisky.

— A to jest fotografia mojej 
córki.

— Hm, szykowna dziewczynka, 
a kto jest jej ojcem?

— Słuchaj no, ty bezzębna pa­
szczo wieloryba — nie drażnij 
mnie. Mówię, że to fotografia 
mojej córki, a ty się pytasz kto 
jest jej ojcem?

— No, no, nie umiesz się tak 
zaraz denerwować. Myślałem, że 
wiesz!

P.S. — Na miejscu, gdzie stała 
przedtem tawerna “Pod złama­
nym masztem” — jest teraz tylko 
kupa gruzów.

* • *
ANEGDOTA MARYNARSKA
Na morzu rozbił się statek, na 

którym podróżowali ludzie róż­
nych narodowości. Wszyscy ura­
towali s’ę na ma’ej wyspie i za­
raz rozpoczęli różne czynności. 
Niemcy stworzyli z tubylców ar­
mię, Amerykanie zbudowali fa­
brykę samochodów, Australijczy­
cy autostradę wyścigową, Fran­
cuzi otworzyli restaurację, Szko­
ci zbierali małże i muszle, żeby 
je po popwrocie do kraju spie­
niężyć. Tylko Anglicy stali na 
brzegu i czekali — aż zostaną 
przedstawieni.
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American Junior Bowling Congress 
Exceeds Half-Million Member Mark

Paul Ruffner 
Rejoins Bulls

For the first time in history 
of the American Junior Bowl­
ing Congress the member­
ship count has gone over the 
half million mark.

As summer leagues of the 
waning season are being re­
gistered, the record member­
ship total is well above 500,- 
000. The final tally through 
the fiscal year which ended 
July 31 is likely to approxi­
mate 530,000.

The previous high of 489,- 
543 was reached in 1968-69 
and the best membership to­
tal prior to that was in the 
1962-63 season when the 
AJBC had 451,200 members. 
AJBC is co-sponsored by the 
two adult membership organ­
ization, the Woman’s Inter­
national Bowling Congress of 
Columbus, Ohio and the 
American Bowling Congress. 
It is administered from the 
ABC’s headquarters in Mil­
waukee.

Junior membership is for 
boys and girls 21 years of age 
and under. A network of 
more than 900 associations

oversees the program at the 
local level through AJBC 
charter. Where there are no 
local junior associations, the 
supervisory and paper work 
is done by their adult coun­
terparts.

Adult volunteers are the 
real mainstays of junior 
bowling and are the unsung 
heroes of its league and 
tournament structure. More 
than 9,000 serve as league 
coaches and thousands more 
have earned their credentials 
as AJBC certified instructors.

The youngsters can bowl 
only -for trophies and their 
activity is closely regulated 
often as part of a high school 
athletic program.

The AJBC was organized 
in 1945 and was under the 
supervision of the National 
Bowling Council until ABC 
and WIBC took over its oper­
ation six years ago. Charles 
F. Hall, 50, who joined AJBC 
as a field representative in 
1959, has managed the pro­
gram for the last seven yers.

The War — Against 
Pleasure Boat Burglary

New York (UPI) — The 
war against pleasure boat 
burglary goes on and more 
and more sophisticated de­
vices emerge to deal with 
this problem that costs boat 
owners millions of dollars a 
year.

One of the latest on the 
market is a system that re­
ports emergency conditions 
by voice announcement, ra­
ther than the conventional 
horn, bell or siren type of 
alarm.

Noise signals alone are 
often ignored or misunder­
stood, whereas the new sys­
tem has the capability of re­
porting the nature of the 
emergency and location, plus 
other information relative to 

x the illegal boarding of a 
boat.

Basically, the new system 
is a high-powered amplifier 
which utilizes a prepro­
grammed cartridge. The re­
corded tape announcement 
is amplified and projected 
at high volume level to sur­
rounding areas through its 
high power hailer horn.

If a burglar boarded a 
boat, the system’s central 
control unit, for example

might broadcast the follow­
ing mesage through the hail­
er horn:

‘There is an intruder 
aboard this boat. Please 
summon police immediately.’

That is a standard mes­
sage supplied with the sys­
tem, but special custom, pre­
programmed cartridges are 
also available.

For example, such a mes­
sage might be:

“There is an intruder 
aboard the Jaywol IV, Berth 
21, Yacht Haven Marina. 
Please call police to investi­
gate immediately.”

Sensors supplied with the 
system can be used at any 
point of entry. The system 
may be weird into any exist­
ing hailer horn, providing it 
has adequate handling capa­
bilities.

When alarm messages are 
touched off by an intruder, 
they are repeated continual­
ly until the system is deac­
tivated by the possessor of 
the proper keys.

The new system, known as 
“Auralarm,” is manufactured 
by the Yale Alarm & Detec­
tor Division of Eaton, Yale 
& Towne, Inc.

National League Has Drawn 31,757,144 
Paid Admissions Past Two Years
The National League has 

enjoyed attendance records 
during both of the past two 
years during which an al­
most unbelievable total of 
31,757,144 spectators paid 
their way into N.L. parks. 
(The National League in­
cludes only the number of 
persons who pass through 
the paid-admission turnstiles

Durable Mo
Cleveland (UPI) — Dick 

Modzelewski, now a Cleve­
land Browns line coach, 
played in 180 consecutive 
National Football League 
games. The durable “Mo”, 
who was an outstanding de­
fensive tackle, played 102 
of those games for the New 
York Giants. 

in its official attendance fi­
gures.)

In addition, a total of 1,854, 
579 free and/or reduced ad­
missions were registered in 
1970. The 1969 total was ap­
proximately the same and 
when these figures are added 
to the paid attendance, the 
number of persons who saw 
National League games dur­
ing the two-year period, bal­
loons to 35,466,302—a truly 
astonishing note.

Grand Slam Record
New York (UPI) — Yan­

kees’ Lou Gehrig holds the 
major league career record 
for grand slam home runs. 
The Yankee slugger crashed 
23 homers with the bases 
filled.__________

General manager Pat Wil­
liams announced that Paul 
Ruffner, 6-10 Forward will 
rejoin the Bulls squad for the 
March 9th Game against the 
Milwaukee Bucks. Ruffner 
ended his season with Chica- 
goland Travelers of the Con­
tinental League, March 7.

Ruffner, the Bulls No. 2 
Draft Choice last season, was 
optioned out to the Continen­
tal League last December 18, 
along with A. W. Holt. While 
in the Continental League, 
Ruffner average 35 points per 
game, and could end the sea­
son as the League’s leading 
scorer.

Coach Dick Motta impressed 
with Ruffner’s ability felt 
that the 3 months Ruffner 
spent with the Chicagoland 
Travelers has given him the 
experience and playing time 
that he lacked while sitting on 
the bench with the Bulls.

Running In 
Record Books

Philadelphia (UPI) — Jim 
Bunning of the Phillies is 
the second pitcher in major 
league history to win 100 
games in each league. Bun­
ning joined Cy Young, a 511 
major league game winner, 
last <August 11 with his 6-5 
win over the Houston Astro’s 
Bunning has also hurled a 
no-hit game in each league.

Solid Seas 
Challenge 

For Bailing
Sometimes a boat is self­

bailing in the sense that rain 
and spray can flow out as 
fast- as it comes in, but solid 
sea water changes the pic­
ture completely. Often boats 
will be self-draining when 
drain holes are above water 
level, but when they slow 
down water will rise against 
their transoms and enter 
through the drain holes.

Much depends on a boat’s 
shape. Wide, light craft such 
as ski barges float so high on 
the water that self-bailing is 
quite feasible. But, floor­
board height has to be de­
cided on with such things in 
mind as standing depth in 
the cockpit and avoiding hav­
ing so much air volume un­
der the deck as to cause a 
boat to roll over if swamped.

Often these considerations 
make it impossible orunwise 
to try to have self-bailing.

When self-bailing can’t be 
incorporated, consider in­
stalling one of the excellent 
high capacity electric bilge 
pumps now on the market.

Birthday of
OLIVER WENDELL 

HOLMES
1841.1935 

American Jurist 
Member of the Supreme Court

iw mn
By Kekie 4c Hanaea

ki i z Nearly two decades earlier than 
IwO* IO any balloon ascension in Amer­
ica, the term "flying machine" was in use 
in the Colonies. It was put into print to im­
press prospective travelers overland between 
New England or New York to Pennsylvania 
and the South.

Rivalry of competing “stage-waggon” and 
••mail-diligence" operators prompted claims 
in print as promisingly alluring as those of 
the flying machine companies of two cen­
turies later. However, competition, with at­
tendant improvement in equipment, teams, 
and routes, had lowered running times of 
public conveyances the approximately ninety 
miles between Philadelphia ferries and New 
York City ferries from four days, as in 1752, 
to two in 1771, or so it was promised.

Both John Mercereau and Abraham Skill- 
man advertised “flying machines” between 
Powles Hook, opposite New York, and Phila­
delphia. The rival “Swiftsure” line beckoned 
passengers “to the shortest and most pleas­
ant road, passing through Frankford, New­
town, Pennington, Millstone, Boundbrook, 
Union Camp, Scotch Plains, Springfield and 
Newark." Fare for passengers was "5 dollars, 
way passengers 6 cents per mile. Each pas­
senger allowed 14 lb. of baggage.”

The ostensibly longer, less pleasant run 
of Skillman “flying machines" was from 
Powles Hook through “Newark, Elizabeth- 
Town, Woodbridge, Brunswick, Princeton, 
Trenton, and Bristol.”

Whichever route the traveler chose he 
found to be over wretched roads that fol­
lowed old Indian trails. Sloppy, slippery go­
ing in winter made the schedule more than 
two days, as admitted by John Mercereau in 
unusually candid advertisements for “flying

TIE FLYING MACHINE, kept by
John Mercereau, at th* N<* Blaxlng-Slar* Ferry, 

near New. York, feta oft from Powiat Hook ewary Mon. 
day, WeJnotJay. and Friday Mornings, for Philadelphia, 
and performs the Journey in a Pay and a Half, for the 
Summer Soafon, Uli I he iftof November; from chat Time 
togo twice a Week till the firft of May, when they 

'■gain perform it three Times a Week. When the Stages 
eo only twice aWeek, they let off Mondays and Thun- 
days. The Waggona m Philadelphia frt out from th* 
Sign of the George, in SecondUreel, the feme Morning. 
The Partengcr**r* defined tocrrf«th*F«rry the Ewoing 
tefore. *3 In* Stag** mu ft let off early the neat Morning. 
The Price foreach PalTengerieTweery SMHnp. Proe- and 
Good, at ufual. Padengen going Part of the Way to p>7 
in Proportion.

As i ha Proprietor has made fueh- Improvements upon 
the Machines, one of which it in Imitation of a Conchy 
h* hopes to merit the Favour of the Publick.

JOHN MERCEREAU.
Facsimile of travel-persuader In the New 
York Gazette, 1771. Note that the claim in 
last paragraph is not consistent with the 
illustration at top. Also that passengers 
were “desired” to ferry from Manhattan to 
New Jersey the night before for early morn­
ing departures on the less than 100-mile 
journey that stretched two or three days.
machines.” And travelers had to endure jolt­
ing and dust in summer. Bridges were gen­
erally lacking, and ferries unsafe. Nights had 
to be spent in inns to which the experienced 
traveler brought his own bedding and eating 
utensils.
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Radio Free Europe 
i Zamek Warszawski
W związku ze zbiórką na 

odbudowę Zamku Królewskie­
go w Warszawie Prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
mecenas Alojzy A. Mazewski 
otrzymał, od zespołu pracow­
ników Radia Wolna Europa, 
niżej przytoczony list — Red.

Szanowny Panie Prezesie!-
Z Polski nadeszła wiado­

mość, że Zamek Królewski w 
Warszawie będzie odbudowa­
ny. Władze komunistyczne u- 
gięły się wreszcie przed wolą 
Narodu aby wskrzesić symbol 
narodowej niepodległości. 
Niepodległości i dawnej potę­
gi, którą uzmysławia hołd ca­
rów Szujskich oddany na 
Zamku Zygmuntowi Trzecie­
mu. Niepodległości i prekur­
sorskiej myśli demokratycz­
nej, zawartej w Konstytucji 
Trzeciego Maja, uchwalonej 
w zamkowych murach.

Oto przyczyny, dla których 
kolejni zaborcy skazywali 
zamkowy symbol na zagładę. 
Carscy gubernatorzy Hurko i 
Paskiewicz pastwili się nad 
zamkowym wnętrzem, ogała- 
cając je z narodowych pamią­
tek. Ale wiekowe mury, pa­
miętające książąt mazowiec­
kich, górowały nadal nad wiś­
laną skarpą. Obalił je dopiero 
drugi zaborca.

Już 4 listooada 1939 r. a- 
nrabował Hitler zabiegi Gu­
bernatora Franka zmierzają­
ce ku zniszczeniu pozostałości 
Królewskiego Zamku. Nie­
mieckie ręce rabowały co u- 
chowało się jeszcze w zamko­
wych komnatach po wrześnio­
wej pożodze. Aż wreszcie po 
Powstaniu, w grudniu czter­
dziestego czwartego roku, 
padł Zamek, wysadzony w po­
wietrze przez skazanych na 
klęskę mściwych hitlerowców.

Zdawało się, że wróg dał 
wreszcie radę symbolowi 
trwalszemu nad spiż. Jednak 
gdy tylko społeczeństwo o- 
trząsneło się z potwornej klę­
ski, zrodziła się mvśl odbudo­
wy tego symbolu. Od powrotu 
warszawiaków do wymarłego 
miasta rozpoczęły się gorącz­
kowe prace konserwatorskie. 
Gromadzono sprzęt uratowa­
ny hobatersko i ukryty przed 
najeźdźcą, odnajdywano dzie­
ła sztuki, zbierano ocalone ele­
menty konstrukcyjne, odbudo­
wano bramę Grodzką. 2 linca 
1949 r. Sejm uchwalił odbu­
dowę Zamku w ciągu pięciu 
lat. Ale podobnie jak carskie 
i hitlerowskie rządy, tak i ko­
munistyczna Władza trakto­
wała Zamek jako wrogi sobie 
symbol. Prawomocną uchwa­
łę sejmową schowano pod su­
kno. Poza krótkim okresem 
październikowej odwilży w 
1956 roku, nie wolno było 
wspominać o konieczności 
zmartwychwstania siedziby 
królewskiej. A śmiałków, któ­
rzy próbowali utrzymać przy 
życiu projekt odbudowy Zam­
ku pomawiano o szerzenie 
:dei “klasowo obcych”. Spo­
łeczeństwu polskiemu podsu­
wano szeptem demagogiczny 
argument, że nie czas na kró­
lewskie pa’ace, gdy ludziom 
brak mieszkań i szkół.

Naród milczał, ale trwał w 
woli odbudowy Zamku. Żywą 
twórczą myśl o idei i formach 
tego narodowego dzieła pod­
trzymywał w społeczeństwie 
ponad wszystko zasłużony 
Profesor Stanisław Lorentz, 
wtórowali mu Profesor Jan 
Zachwatowicz, Inżynier Ale­
ksander Król, najwybitniejsi 
architekci i miłośnicy War­
szawy. I gdy nagle dziś, pod 
wpływem grudniowych wyda­

rzeń w Polsce władze w War­
szawie — obojętnie z jakich 
przesłanek — zmieniły nagle 
front, godząc się na odbudo­
wę, społeczeństwo w Kraju 
ogarnęła fala entuzjazmu. Nie 
dość, że ponad 86% zapyta­
nych w ankiecie obywateli wy­
powiedziało się za odbudową; 
takiego zrywu ofiarności nie 
pamięta powojenna Polska. 
Mimo tragicznego kryzysu go­
spodarczego, rzeką płyną, nie­
wymuszone tym razem datki. 
Renciści wysupłują ostatni 
grosz, młodzież, znająca Za­
mek tylko z obrazka, samo­
rzutnie deklaruje pracę przy 
odbudowie.

Zamek powstamie z gruzów 
w swojej dawnej świetności. 
Czy może zabraknąć w tym 
dziele emigracji niepodległoś­
ciowej ?

Uczestniczyliśmy przez z 
górą ćwierć wieku w narodo­
wym uporze, by Warszawie i 
Polsce przywrócić symbol cią­
głości ich dziejów. Pragnęliś­
my odbudowy Zamku tak jak 
pragnął tego każdy Rodak w 
Polsce. Przychodzi moment, 
gdy trzeba tę zbiorową wolę 
wyrazić czynem, sprzęgnąć 
nasz wysiłek z wysiłkiem jaki 
podjęło społeczeństwo w Kra­
ju.

Przed paru laty grupa re­
żymowych aktywistów próbo­
wała zorganizować wśród Po­
laków za granicą zbiórkę na 
Zamek. Akcja mająca na celu 
podstępne zdobycie politycz­
nego kredytu pod patriotycz­
nym pretekstem, została przez 
emigrację rozszyfrowana i w 
skutkach zawiodła. Teraz w 
nowej sytuacji, kiedy odbu­
dowa przvbra’a realne formy, 
kiedy cała Polska poderwała 
się do czynu, obowiązkiem 
emigracji jest udział w tym 
spontanicznym odruchu.

W ramach zbiórki prowa­
dzonej przez emigrację i Polo­
nię pod egidą Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej — dekla­
rujemy na ten cel sumę $935. 
50 obejmującą skladki pol­
skiego Zespołu Radia Wolna 
Europa.

Taką samą sumę zaofiaro­
wała równocześnie Dyrekcja 
Radia Wolna Europa.

Zebrane tą drogą pieniądze 
mogłyby być użyte naprzykład 
na zakup marmuru, którego 
nie można nabyć w Polsce, al­
bo na odzyskanie poloników, 
które znalazły się na Zacho­
dzie, a nadawałyby się do or­
namentacji sal zamkowych.

Z wyrazami prawdziwego 
szasunku
Zespół Radia Wolna Europa

Restrykcje 
Na Wynajmowanie 

Samolotów
Washington (UPI) — Se­

kretarz transportacji John A. 
Volpe oznajmił, że rząd fede­
ralny zacieśni restykcje na 
wynajmowania samolot ów 
pasażerskich. Będzie położony 
kres wprowadzającym w błąd 
ogłoszeniom, niedopuszczalne 
będzie przeładowanie samolo­
tów i dopatrzenie, żeby były 
kierowane przez dobrze wy­
szkolonych pilotów.

Sekretarz Volpe zarządził, 
żeby Federalna Administracja 
Awiacji rozciągnęła jak naj­
ściślejszą kontrolę nad prak­
tykę wynajmowania samolo­
tów pasażerskich z punktu wi­
dzenia bezpieczeństwa lotów.
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B .Ć M023 dla niektórych jest to straszydło; dla arty­
sty Corrine'a Peiteys z Wiiton, N. Y. jest to wspani- a 
dekoracja garażu. Wszyscy natomiast zgodzą się, że bez 
wątpienia pomysł artysty jest oryginalny.

DZIAŁ 
KOBIET

Płaszcz - suknia mini, dla amatorek krótkich sukien.
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Ochronka w Youville
Są jeszcze ludzie dobrej wo­

li. Wrażliwi na ludzką nie­
dolę, gotowi przyjść z pomocą 
nie szczędząc sił i zasobów 
pieniężnych. Niektórzy wsty­
dzą się tych “niemodnych" w 
dzisiejszym świecie uczuć, nie 
przyznają do nich, są jednak 
wypadki gdy “moda” traci 
znaczenie. Jeden z takich wy­
padków miał miejsce w ubie­
głym roku w Montreala (Ka­
nada), gdy pracownicy i do­
stawcy ochronki dla dzieci, 
prowadzącej przez zakon Sza­
rytek, zagrozili strajkiem. 
Strajk 350 pracowników, 
członków unii, oznaczał dla 
ochronki katastrofę.

W ochronce znajdowało się 
450 dzieci w wieku przeważ­
nie do 2-ch lat; większość 
opuszczonych przez rodziców, 
sierot i podrzutków. Jedynym 
domem dla tych dzieci był 
Youville Creche, wielki szary 
budynek prowadzony przez 30 
sióstr zakonnych.

Kierownik ochronki, ksiądz 
Pierre Hurteau wpadł, jak 
sam powiedział, na niepraw­
dopodobny pomysł: zwrócił 
się, za pomocą prasy i radia, 
z apelem do ludności Montre­
alu. Prosił, aby każdy kto mo­
że wziął do domu na okres 
strajku chociaż jedno dziecko. 
Gdy strajk się zaczął, 31 maja 
ub. roku, w ochronce nie było 
ani jednego dziecka.

Mieszkańcy Montrealu zda­
li egzamin celująco. 380 dzie­
ci zabrano do prywatnych do­
mów, pozostałych wzięli ro­
dzice i zaledwie kilkanaście 
chorych pozostało w ochron­
ce.
Zaadoptowano 379 Dzieci

Po 4-ch miesiącach, gdy 
strajk się skończył, do ochron­
ki wróciło... jedno dziecko, o 
które upomniała się rodzona 
matka. Wszystkie zostały za­
adoptowane przez rodziny, 
które przyjęły maleństwa na 
określony czas a później zde­
cydowały, iż rozstanie z dziec­
kiem byłoby zbyt bolesne.

Niemal wszystkie te rodzi­
ny mają własne dzieci. Nie­
którzy obawiali się negatyw­
nej reakcji starszej córeczki 

lub syna, ale właśnie dzieci 
przyjmowały z entuzjazmem 
nowego członka rodziny, jak 
w wypadku pp. Lanthier, ro­
dziców 6-ga dzieci. Tylko jed­
no małżeństwo miało począt­
kowo zastrzeżenia. Chcieliś 
my zaadoptować starsze dziec­
ko, powiedziała 28-letnia Je­
anne Martin, takie, które mo­
głyby się bawić z naszymi 
chłopcami, jeździć z nami na 
wakacje. Coprawda, mówi pa­
ni Martin, w ochronce uprze­
dzono mnie, że mogę się przy­
zwyczaić do półtorarocznej 
Lyne, ale dopiero po dwóch 
miesiącach zdałam sobie spra­
wę z tego jak bardzo pragnę 
ją zatrzymać.

Lyne jest piękną dziew­
czynką, dodał Yvon Martin, 
ojciec rodziny, bylibyśmy bar­
dzo rozczarowani, gdybyśmy 
nie mogli jej zatrzymać.

Ks. Hurteau kierował się w 
swoim apelu jedynie dobrem 
dzieci. Nie wiedział, iż roz­
wiązując ciężką sytuację 
ochronki, pokrzyżował plany 
unii “Federation Nationale 
des Service”, do której nale­
ży 2,500 osób, zatrudnionych 
w szpitalach, ochronkach i do­
mach dla starców. Ochronka, 
do której przydzielonych by­
ło 350 członków unii stanowi­
ła dla unii broń, której można 
było użyć w celu osiągnięcia 
porozumienia i wyższych płac. 
Bo jakżeż można pozostawić 
dzieci bez opieki? Stało się 
inaczej. Po zakończeniu straj­
ku 200 pracowników ochron­
ki zwolniona, gdyż liczba dzie­
ci zmniejszyła się znacznie.

Ks. Hurteau nie zaznaczył 
w swym apelu do mieszkań­
ców Montrealu, że “tymcza­
sowi rodzice” będą dostawali 
na utrzymanie dziecka $3 
dziennie. Jak później powie­
dział w wywiadzie udzie'o- 
nym prasie, chciał znaleźć dla 
dzieci dobre domy, ludzi o do­
brych sercach, którzy pragną 
spełnić dobry uczynek, bez 
myśli o ewentualnych korzy­
ściach. Ks. Hurteau zwycię­
żył.

Dziś, po upływie całego nie- 
I mai roku, historia ochronki 
[jest znana jako “Cud w You- 
I ville”.
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Kolosalny Sukces w Kinie Milford Dzięki 
Cierpliwości Widzów. Dziś i w Następne 
Dni “Barbara Radziwiłłówna” o 6:30 i Po 
Raz Drugi o 9:40; “Słowiki Poznańskie” 
o 8:10

Dzięki cierpliwości widzów, któ­
rzy czekali na wolne miejsca w 
ubiegły week-end mimo śniegu i 
mrozu, w kinie Milford gościliśmy 
rekordową publiczność.

Dziś i następne dni do czwartku 
włącznie w kinie Milford przy 
Pułaski narożnik Milwaukee Ave­
nue, film ze złotej serii “BARBA­
RA RADZIWIŁŁÓWNA” pokaza­
ny będzie o 6:30 i po raz drugi 
o 9:40 natomiast “Poznańskie Sło­
wiki” tylko raz w ciągu wieczora 
o 8:10.

Jednym słowem, jeśli ktoś mo­
że zdążyć do kina Milford przed 
8:10 wieczorem, to obejrzy oba

filmy i przed północą będzie w 
domu.

Dramat królewskiej miłości we­
dług historycznej prawdy w fil­
mie ze złotej serii “BARBARA 
RADZIWIŁŁÓWNA” trzyma wi­
dzów w napięciu treścią i grą 
aktorów z Jadwigą Smosarską w 
roli tytułowej.

Nie mniejszą atrakcją jest pa­
noramiczny film kolorowy “Po­
znańskie Słowiki” o stu chłopcach 
wędrujących po świecie.

Dziś, jutro do czwartku włącza­
nie zapraszamy do kina Milford 
przy Pułaski narożnik Milwaukee 
Avenue. (R.M.)

Rozejm Nad Suezem Nie Przedłużony
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

matyczne od kilku dni można 
już było spodziewać się odmo­
wy przedłużenia r o z e j m u, 
wnioskując z faktu, że amba­
sador sowiecki utrudniał wy­
danie wspólnego apelu 4 mo­
carstw o automatyczne prze­
dłużenia zawieszenia broni.

Sadat w czasie swego prze­
mówienia telewizyjnego 
ujawnił, że w dniu 1 marca 
odbył tajną podróż do Mo­
skwy i uzgodnił swe stanowi­
sko z władcami Kremla.

Izraelski minister spraw za­
granicznych Eban stwierdził, 
że izraelscy żołnierze nie roz-

Posiedzenie 
Klubu Handlowego
We wtorek, 9-go marca, odbę­

dzie się miesięczne posiedzenie 
członków Polsko-Amerykańskie­
go Klubu Handlowego, którego 
prezesem jest Tadeusz Strugielski.

Po załatwieniu spraw organii- 
zacyjnych nastąpi wyświetlenie 
pięknego filmu kolorowego, do­
starczonego przez prezesa Ryszar­
da Matuszczaka z biura podróży 
R. Matuszczak & Co.

Panie z istniejącego przy Klu-- 
bie Koła Pań przygotują smaczne 
przekąski.

Na członka Klubu, jak infor­
muje .sekretarz prot. dr. Juliusz 
Szygowski, zgłosił się adw. Adam 
P. Stach.

poczną walki, jeżeli nie zosta­
ną sprowokowani przez Ara­
bów. Według Ebana stan obec­
ny odpowiada stanowi z roku 
1967, kiedy to wojska obu 
stron wstrzymały akcję wo­
jenną na skutek rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa. Izrael na­
dal będzie stosowa? się do tej 
rezolucji NZ i nie wznowi ak­
cji wojennej bez sprowokowa­
nia.

Sarmaci
Londyn, (D.P.) — Wielka 

firma angielsko - kanadyjska 
Thomas and Hudson wydała 
w luksusowej szacie książkę 
prof. Tadeusza Sulimirskiego 
p.t. “The Sarmatians”. Nie 
dotyczy ona naszych rodzi­
mych Sarmatów z XVII czy 
XVIII wieku, ale klasycznych 
Sauromatów koczujących na 
obszarach od Ałtaju do Kar­
pat w czasach prehistorycz­
nych. Pozostawili oni, podob­
nie jak Scytowie, bardzo du­
żej wartości artystycznej wy­
roby ze złota i srebra. Prof. 
Sulimirski jest hon. członkiem 
Society of Antiquaries w Lon­
dynie i Royal Anthropologi­
cal Institute of Gt. Britain. 
Prace jego i wykłady w Lon­
dynie i Cambridge zyskały 
mu światowy rozgłos; należy 
do światowej elity uczonych 
prehistoryków.
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(BASED ON NATIONAL WEATHER SERVICE 30 DAY FORECAST.)

RAINY,

MAPKA POGODY — Według prognoz meteorologów 
oczekuje nas do końca inarca nie najlepsza pogoda. Prze­
powiada się dużą ilość opadów śniegu i deszczu oraz zna­
czne wahania temperatur. Nadzieja tylko w tym, że “prze- 
powiadacze” znowu się pomylili!

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 

ZDRADZONEJ POLSKI 
PoBliJeie la swoim bliskim 

Książką ta drukowana litografles- 
ni* w kolorze brunatrm Ślicznie 
Bie orzedstawia Rozmiar 8Hall. 
180 stron Rysunków.
Podpisy pud Rysunkami w lezytai 
oolskim 1 angielskim

SI
Cen* *•**»-» oorztow*

Zamowtent* wraz ( aaieznoscia nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Are. Chicago 22. PI.

-

PARYŻ — Francuzi mają nie lada kłopot ze stalowej 
konstrukcji schronem, wybudowanym przez Niemców w 
czasie Ii-ej Wojny Światowej. Blok, o wysokości 75 stóp, 
który służył Niemcom za schron w czasie nalotów bom­
bowych, jest dzisiaj otoczony gmachami mieszkalnymi 
i szpeci całą dzielnice. Wszelkie wysiłki rozsadzenia schro­
nu materiałami wybuchowymi spełzły na niczym, nie 
biorąc pod uwagę hałasu i rozstroju nerwowego okolicz­
nych mieszkańców. ,

0 Rozłamie Politycznym Polonii

Friedman Proponuje Organizację 
Dzielnicowych Samorządów

Ludwik M. Foszcz 
- Nie Żyje

Wolą Stwórcy Najwyższego 
powołany został do wieczno­
ści śp. Ludwik M. Foszcz. Od­
szedł w zaświaty jeden z naj­
bardziej czynnych członków 
Grupy 893 ZNP — “Towarzy­
stwa Gwiazda Polski”. — 
Ukochany mąż, przykładny 
ojciec i dziaduś, kochający 
brat byłego Sekretarza Krajo­
wego a ostatnio Naczelnego 
Organizatora ZNP, Józefa F. 
Foszcza.

Zmarły był członkiem Gru­
py 893 ZNP przez 35 lat, peł­
niąc w niej różne funkcje. Był 
posłem na Sejm ZNP w r. 
1963, piastował zaszczytne sta­
nowisko delegata do Gminy 41 
oraz kapitana drużyny kręg- 
larskiej tejże Gminy przez 
około 25 lat. Brał udział we 
wszystkich turniejach kręg- 
larskich szerząc ideę sportu 
wśród szerokich rzesz społecz­
ności polsko-amerykańskiej.

Grupie 893 oraz Gminie 41, 
zmarły, poświęcił wiele lat 
swego czynnego życia, kochał 
Związek, pracował dla niego 
ofiarnie i owocnie dając przy­
kład dużego poświęcenia w 
pracy na wielu innych odcin­
kach żyznej niwy związko­
wej.

Zarząd Grupy 893 ZNP, pro­
si bardzo serdecznie wszyst­
kich członków Grupy naszej, 
przyjaciół i znajomych. Zmar­
łego o przybycie do “Baran 
Funeral Home” przy 2644 N. 
Central Ave., w poniedziałek, 
dnia 8 marca, o godz. 8-ej 
wieczorem, celem oddania o- 
statniej przysługi świetlanej 
pamięci Ludwika M. Foszcza.

Pogrzeb we wtorek, 9 mar­
ca, o godz. 10:30 rano. Msza 
św. w kościele St. Peter Ca- 
nascius, a stamtąd na parce­
lę familijną na cmentarz św. 
Wojciecha na wieczny i do­
brze zasłużony odpoczynek.

Cześć Jego świetlanej pa­
mięci. M.J.B.

Polskie Kombajny 
Dla Brazylii

Warszawa. — Wyruszyły w 
drogę do Brazylii ostatnie z 
300 zamówionych w Płockiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych, 
kombajny zbożowe. Ogólna 
wartość transakcji sięga 7 
min zł dewizowych.

Broń Psychologiczna
Sajgon. (DP) — Dowódz­

twu Wietkongu nie można od­
mówić pomysłowości. Ostatnio 
w Kambodży np. wpadło na 
doskonały, ze swojego punktu 
widzenia, fortel wysyłanie na 
przynętę w rejonach opera­
cyjnych wojsk amerykańskich 
dziewczyn należących do od­
działów partyzanckich cał­
kiem nągo, niby na roboty w 
polu. Jedyną ich ozdobą są 
szerokie kapelusze słomkowe 
chroniące od słońca.

Chodzi jednakże o to że ka- 
pelusze komunistycznych o- 
chotniczek kryją granaty rę­
czne i pistolety. Nie raz i nie 
dwa amerykańscy żołnierze 
dali się złapać na wabia i po- 
pędliwość przepłacili życiem.

W tych warunkach dość 
trudno jest uniknąć brutalne­
go odwetu o co — oczywiście 
— c h.o d z i komunistycznym 
sztabom wojny psychologicz­
nej.

Akcję taką łatwo jest wy­
zyskać jako lokalną anty pro­
pagandę, i oczywiście wycią­
gnie ją umiejętnie podszczu- 
ta, prokomunistyczna propa­
ganda pewnych -ośrodków na 
Zachodzie.

tor książki kucharskiej wyda­
nej w 1968 roku uśmiecha się 
na wiadomość przekazywaną 
mu przez Kathi Houston, że 
za poytywne uwagi na temat 
spódniczek mini (w swojej ku­
charskiej książce !) został ho­
norowym członkiem Interna­
tional Society of Girlwatchers 
(czyli Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Obserwatorów 
Dziewcząt).

O. W. COTTON, 89-letni au

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
podległość Polski. (Pełny 
tekst przemówienia Prezesa 
KPA w Londynie podamy w 
jutrzejszym wydaniu—przyp. 
Redakcji).

Podczas przemówienia pre­
zesa Mazewskiego panowała 
na sali cisza, przerywana tyl­
ko oklaskami. Przemówienie 
wywarło na zebranych duże 
wrażenie. Wielu obecnych mó­
wiło, że podobnego przemó­
wienia dotąd nigdy nie słysze­
li i że było ono bardzo po­
trzebne. Stwierdzali oni, że 
nareszcie znalazł się ktoś, “kto 
bez ogródek powiedział całą 
prawdę o naszym polonijnym 
życiu i panujących tu stosun­
kach.”

W niedzielę prezes Mazew­
ski, towarzysząca mu małżon­
ka Florentyna oraz: prezes 
wydziału KPA na stan Illi­
nois, dr Edward Różański; na-

Zginęli w Wypadkach 
Drogowych

Percy Ryan, lat 72, zam. 
pnr .1012 S. Oak Park zmarł 
w niedzielę w szpitalu Oak 
Park wskutek obrażeń odnie­
sionych w piątek, gdy wycho­
dząc przez niewłaściwe drzwi 
wagonu kolejki CTA, spadł 
na tor kolejowy.

W innym wypadku zginęli 
Dick Kadar, lat 36 i jego żona, 
Barbara lat 27, zam. pnr. 4847 
S. Archer. Samcohód prowa­
dzony przez Kadara potrącił 
inne auto i wpadł na drzewa, 
na oblodzonej szosie w pow. 
Cook Will. Kierowca drugie­
go samochodu, Lynn Nystrom, 
lat 30, zam. pnr. 1820 Wash­
ington ul. znajduje się w szpi­
talu Silver Cross, w Joliet.

W niedzielę rano zabity zo­
stał James Andrews, lat 25, 
zam. w Des Plaines, stracił 
kontrolę nad autem i uderzył 
w sklepienie mostu na Ken­
nedy Expressway.

Od grudnia ub. roku do pół­
nocy w sobotę zginęło w wy­
padkach drogowych 75 osób 
(33 w Chicago), 5,962 odnio­
sło obrażenia.

0 Dystrykt Szkolny 
Dla Więzień

Gub. Ogilvie ogłosił w nie­
dzielę, iż zwróci się do legisla- 
tury z propozycją utworzenia 
publicznego dystryktu szkol­
nego w Illinois dla więzień i 
instytucji poprawczych. Idea 
łączenia formalnej edukacji z 
życiem więźniów praktykowa­
na jest dotąd w jednym tylko 
stanie, w Teksasie.

Znaleziono Zwłoki 
Po 10-ciu Dniach

Zwłoki mężczyzny i kobie­
ty, którzy według określenia 
lekarza policji, zmarli przed 
10-dniami, znaleziono w nie­
dzielę wieczorem w mieszka­
niu pnr. 1026 E 62nd St.

Policja stwierdziła tożsa­
mość zmarłych: Philipa Wil­
liams, lat 23 i jego żony, De- 

i borah, lat 17. Detektywi nie 
mogli ustalić przyczyny 
śmierci. Zarządzono autopsje 
zwłok. W czasie rewizji w 
mieszkaniu znaleziono szereg 
środków chemicznych, które 
według przypuszczeń detekty­
wów, miały być użyte do wy­
robu materiałów wybucho­
wych.

czelny redaktor Dziennika 
Związkowego Jan Krawiec 
oraz kierownik programów 
radiowych dr Walter Sikora— 
odwiedzili redakcję Dziennika 
Polskiego w Londynie, gdzie 
byli serdecznie podejmowani, 
przez tamtejszy sztab redak­
cyjny.

W drodze do Londynu,, pre­
zes Mazewski oraz osoby to­
warzyszące mu w podróży po 
Europie, zatrzymali się na je­
den dzień w Kopenhadze. 
Zwiedzili tam muzeum Thor- 
valdsena, gdzie prezes Mazew­
ski odbył dłuższą rozmowę z 
dyrektorką muzeum panią D. 
Hesed. Tematem rozmowy by­
ła sprawa możliwości wyko­
nania odlewu z pomnika Mi­
kołaj ą Kopernika dłuta Thor- 
valsena. Pomnik ten miałby 
stanąć w Chicago, w pobliżu 
planetarium, w rocznicę 500- 
lecia urodzin ^wielkiego pol­
skiego uczonego. Oryginał 
pomnika znajduje się w mu­
zeum Thorvalsena, w Kopen­
hadze. Z niego właśnie zostały 
już wykonane kopie, które 
obecnie znajdują się w War­
szawie i w Montrealu.

Pani D. Hesed odniosła się 
bardzo przychylnie do projek­
tu, przedstawionego przez pre­
zesa Mazewskiego oraz udzie­
liła obszernych informacji na 
temat techniki wykonywania 
odlewu i kosztów z tym zwią­
zanych.

Dziś w Londynie prezes Ma­
zewski będzie składał oficjal­
ne wizyty. Następnym etapem 
podróży Prezesa KPA i towa­
rzyszących mu osób jest Pa­
ryż.
' Na skutek zapytań jeszcze 
raz podaj emy, że zarówno 
Prezes KPA, jak i towarzy­
szące mu osoby podróżują na 
swój własny koszt a prezes 
Mazewski i redaktor Jan Kra­
wiec w ramach przysługują­
cego im urlopu wypoczynko­
wego.

Watykan Zmienia 
Postawę Wobec 

Samobójców
Watykan. (UPI) — Spe­

cjalna Komisja dla Reformy 
Prawa Kanonicznego zaleciła, 
żeby Kościół Rzymsko-Kato­
licki zniósł starodawny zakaz 
pogrzebów religijnych dla sa­
mobójców, heretyków i maso­
nów. Komisja ujawniła, że 
zwróciła się do biskupów w 
całym świecie o ich opinię na 
ten temat. Komisja podkreśla, 
że zniesienie tego zakazu bę­
dzie wyrazem szacunku dla 
praw i godności człowieka.

Pierwsze w Tym Rokn 
Wodowanie

w Stoczni Gdańskiej
Gdańsk. - W Stoczni Gdań­

skiej odbyło się pierwsze w 
b.r., wodowanie. Pochylnię 
płaską opuścił siódmy z serii 
chłodniowców o nośności 4.5 
tys. ton M/S “Jannis Lents- 
manis”, przeznaczony dla ar­
matora sowieckiego. Po zwo­
dowaniu chłodnicowca Stocz­
nia Gdańska ma już w swoim 
powojennym dorobku 579 
zbudowanych kadłubów o łą­
cznej nośności 2.823 tys. ton. 
Są to statki blisko 30 typów 
pływających pod banderami 
10 krajów.

Richard Friedman oświad­
czył wczoraj w swoim biurze, 
iż przygotowuje wraz ze swo­
imi pracownikami administra­
cyjnymi plan decentralizacji 
chicagoskiego zarządu miej­
skiego przez przekazania zna­
cznej autonomii w ręce wy­
branych rad dzielnicowych. 
Dzielnica, na czele której stał­
by zarząd, liczyłaby około 90.- 
000 mieszkańców. Friedman 
oświadczył, iż nowa konsty­
tucja stanowa zezwala na 
przekazanie szeregu kompe­
tencji przez główny Ratusz 
Miejski dzielnicowym samo­
rządom.

„Proponujemy, żeby umoż­
liwić dzielnicom niezależnie 
zawieranie kontraktów w 
dziedzinie służby zdrowia, hi­
gieny i czystości, utrzymania 
parków, edukacji i protekcji' 
i zapewnienia bezpieczeńst­
wa mieszkańcom” powiedział 
Richard E. Friedman.

„Dzielnicowa autonomia jest 
naszym politycznym progra­
mem. Samorządy dzielnicowe 
znaczą dla nas tyle samo co 
niezależność i postęp” dodał.

Każda z ustanowionych 
dzielnic miałaby swoich od­
dzielnych przedstawicieli w 
legislature i w sądownictwie. 
Miałyby one również prawo 
podejmowania decyzji w jaki 
sposób przypadająca porcja 
funduszu federalnego, stano­
wego czy miejskiego została­
by wykorzystana.

Stanley Hallet, główny do-

Polacy Na Budowach 
w Czechosłowacji
Warszawa. — W miejsco­

wości Levice w Czechosłowa­
cji buduje się fabrykę włó­
kienniczą, której część oddano 
już do użytku w końcu ub., 
roku, a całość zakończona zo­
stanie w listopadzie roku bie­
żącego. Przy budowie fabry­
ki w Levicach pracuje także 
25-osobawy zespół polski.

radca Friedmana, podkreślił 
że przed włączeniem do Chi­
cago dzielnice takie jak Hyde 
Park, South Shore, Engle­
wood, Austin były odzielnymi 
miastami.

„Proponujemy, żeby rozpo­
cząć proces, w toku którego 
będą mogły powrócić liczne 
siły ustawodawcze i admini­
stracyjne, które zostały poko­
nane przez zorganizowaną ma­
chinę polityczną” oznajmił 
Friedman.

Friedman, który jest opo­
nentem mayora Daley’ego w 
tegorocznych wyborach twier­
dzi, iż pierwzą rzeczą, którą 
Uczyniłby po zostaniu mayo- 
rem byłaby Miejska Konwen­
cja celem opracowania szkicu 
organizacyjnego proponowa­
nych samorządów dzielnico­
wych. Efekt konwencji został­
by poddany pod głosowanie 
w czasie referendum.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
przyjaciel nasz, śp.

Franciszek 
Marcinkiewicz 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 6-go 
marca 1971 roku, o godzinie 
10:40 wieczorem, przeżywszy 
59 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 9-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 4901-07 S. Archer Ave., do 
kościoła św. Brunona, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Franciszek Zychal z żoną An­
ną, przyjaciele; oraz wiele in­
nych przyjaciół.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon: 735-7521.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, brat nasz, zięć mój i 
wuj nasz, śp.

James B. Lubiński
Wet. Ii-ej Wojny światowej 

(SYN ŚP. AUGUSTA I ŚP. AGATY) 
(BRAT ŚP. JANA I ŚP. GERTRUDY SCHULTZ) 

(SZWAGIER ŚP. ANTONIEGO POTERECKE 
I ŚP. LUDWIKA SCHULTZ) 

(ZIĘĆ ŚP JÓZEFA JARA)
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 6-go marca 1971 roku, o godzinie 1-ej w nocy, przeży­
wszy 47 lat.

Zamieszkiwał w Kankakee, Ill.; dawniej w dzielnicy Brighton 
Park.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Otylia (z domu Jara), żona; James (Sue), Kenneth 1 Stefan, 
synowie i synowa; Doris Poterecke, Frank (Pauline), Laura (Er­
nest) Kirby, Clara (John) Burke, Clement (Mary), Bernice (Stan­
ley) Paluch, Betty (Edward) Sliwoski, Stella Lubińska, siostry, 
bracia, szwagrowie i bratowe; Marianna Jara, teściowa; siostrzeń­
cy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Ludwik M. Foszcz

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Członek Tow. Gwiazda Polski Gr. 893 ZNP i Ligi Kręglarskiej 
przy Gminie 41 ZNP, nagle pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 6-go marca 1971 roku, o godzinie 
6:15 wieczorem, przeżywszy 63 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go marca, o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła St. Peter Canisius (Masza św. o 10:30 rano), a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Górski), żona; Józef (Małgorzata), syn i 
synowa; Marianna (Frank) Yacovacci i Ludwika (Phillip) Kir­
sten, córki i zięciowie; Antonina Chłopek, Weronika Kukla, He­
lena Szczepanik, Florentyna Rozborski i Janina Schlenker, siostry; 
Józef i Władysław, bracia; 10 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran. 
Telefon: NAtional 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, babcia, prababcia, praprababcia 
i siostra nasza, śp.

Zofia Sienkowska
(Z DOMU KOSIBA) 

(MATKA ŚP. ALBERTA, JAMES I VICTORA KUCIEMBA)
po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, po­
żegnała się z tym światem, dnia 7-go marca 1971 roku, o godzinie 
12:40 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Zarzycki Manor Chapels, pnr. 5088 
S. Archer Ave. (narożnik Keeler Ave.), do kościoła Św. Anny, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward,Walter,Rudy,Raymond i Helen Drzka, synowie i córka; 
Florence, Verna, Terry i Caroline, synowe; George Drzka i Tony 
Kuciemba, zięciowie; Otto i Walter Kosiba, bracia; Mary Jeske 
i Katherine Palmer, siostry; Marie i Stephanie Kosiba, bratowe; 
Ted Jeske, szwagier; 19 wnucząt, 16 prawnucząt i 2 praprawnu- 
częta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zarzycki Manor Chapels.
Telefon: 767-2166.
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jest organizacją
Stowarzyszenie

"Dńennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako uajwięk- 
»ze polskie pismo w Ameryce.

W DOMU 
NIEWOLI"

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik 1 Zarządca

Tow. Żychlińskiego "Gdynia”, 
Grupa 2404 Z.N.P., zawiadamia, że 
miesięczne zebranie Grupy odbę­
dzie się w środę, 10 marca, o godz. 
8ej wieczorem, w sali parafii św. 
Władysława przy ulicy Long i — 
Henderson. Prosimy członków o 
liczne przybycie.

P. Toczyłowski, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 > 3 po poi. w niedziele

Codziennie od 12 w poi. 
do 12:30 po poł.

Tow. Zwycięstwo, Gr. 3152 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie we wto­
rek, 9-go marca, w dolnej sali Do­
mu Weteranów A.P., pnr. 1239 N. 
Wood ulica, o godz 8ej wieczorem.

Wszyscy członkowie Grupy pro­
szeni są o niezawodne i punktual­
ne przybycie.

Wacław Doktorski, prezes; Wi­
told Raginia, sekr prot.

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA — 1490 KC

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wręczenie czeku na zakup 40 książek p.t. “Samaritans — 
Heroes of the Holocaust”, podczas zabawy tanecznej 
Polish Medical Society i Dental Arts Club z Chicago 
w wielkiej sali balowej hotelu LaSalle: Od lewej: dr 
C. J. Bochenek, DDS; dr C. L. Jakubowski, dr T. Słot- 
kowski, dr H. Bieliński, dr T. Chrobak, DDS i dr F. X. 
Pełka, DDS.

STEEL SLITTER 
OPERATOR 

INCLUDING SET-UP 
Mr. Kream 
581-1100

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Wbrew licznym i często wy­
powiadanym opiniom, iż mu­
rzyński przypływ z południa 
na północ zmalał poważnie i 
wynosi obecnie tylko połowę 
tego, co w ostatnich dekadach 
— dane statystyczne spisu 
ludności z 197Ó roku wykazu­
ją. że w ubiegłej dekadzie 
(I960—1970) wysoki napływ 
Murzynów z południa do rejo­
nów północnych utrzymuje 
się bez zmiany na tym samym 
poziomie.

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Od przeszło 50-ciu lat z wyjąt­
kiem okresu wojennego, Polskie 
Chicagoskie Towarzystwo Me­
dyczne (Chicago Polish Medical 
Society) i Towarzystwo Polskich 
Dentystów (Polish Dental Society 
—Dental Arts Club) organizują 
doroczny obiad w strojach wie­
czorowych, połączony z zabawą 
taneczną.

W tym roku wieczór ten odbył 
się w ostatnią sobotę w wielkiej 
sali balowej hotelu LaSalle i prze­
szedł do historii, jako jeden z naj­
bardziej udanych w dziejach tej 
zasłużonej organizacji.

Organizacja chicagoskich leka­
rzy i dentystów polskiego pocho­
dzenia jest oddziałem National 
Medical and Dental Society (do 
którego należy około 3,000 człon­
ków, w całych Stanach Zjedno­
czonych) i zazwyczaj organizuje 
tego rodzaju imprezy po to, aby 
zebrać fundusz na stypendia szkol­
ne dla zasługujących na to uzdol­
nionych studentów polskiego po­
chodzenia.
Komitet zabawy Polish Medical 
Society (PMS i Dental Arts Club 
(DAC) pod energicznym kierow­
nictwem dr Kazimierza L. Jaku­
bowskiego, chirurga szpitala St. 
Mary of Nazareth. W tym roku 
wystąpił z nową inicjatywą, decy­
dując przyłączyć się do akcji w 
obronie dobrego imienia Polaków 
i przeciwstawić się akcji zniesła­
wiania, uprawianej przez niektóre 
pisma anglojęzyczne.

Dr Jakubowski, przewodniczą­
cy Komitetu przez ostatnich 18 lat, 
inicjator wszelkich poczynań zwią­
zanych z organizacją obiadu, po­
łączonego z zabawą, dowiedział się, 
że Fundacja Kościuszkowska w 
New Yorku, wydała książkę, której 
treść głosi prawdę opartą na dowo­
dach: że Polacy niejednokrotnie 
narażali swe życie w obronie Ży­
dów, podczas okresu okupacji Pol­
ski przez Niemców.

Po kilkumiesięcznych stara- 
niach, dr Jakubowski wraz z 
członkami swego komitetu opraco­
wał plan, aby część dochodu uzy­
skanego z imprezy przeznaczyć na 
zakup tej książki aby przesłać ją 
najbardziej wpływowym osobisto­
ściom żydowskiego pochodzenia w 
kraju.

Plan ten wydał wspaniałe owo­
ce podczas sobotniego spotkania w 
hotelu LaSalle.

200 AKRÓW, 12 mil na północ od 
Little Falls, Minn. Dobre zabudo­
wania. Paul Homgren, Rt. 1, Ran­
dall, Minn. 65475. Telef. 749-4085.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Południowa Afryka składa 
się z 4 prowincj i: Cape Prov­
ince, Transvaal, Natal i 
O.F.S. W każdej z tych pro­
wincji mieszkają Polacy. Naj­
więcej jednak Polaków miesz­
ka w Transvaal’u. Liczba ich 
dochodzi do 1200 osób, na dru­
gim miejscu jest Cape, gdzie 
jest około 400 osób, na trzecim 
jest Natal, gdzie jest około 300. 
Oprócz tego Polacy mieszkają 
rozsiani w całym prawie kra­
ju. Polacy wykonują tu różne 
zawody, najwięcej zajmują się 
zawodami technicznymi, jak 
inżynierowie, technicy, kreś­
larze. Spora liczba jest urzęd­
ników. Są także przedstawi-

Okazja — 
RESTAURACJA COZT NOOK 

DO SPRZENIA 
lub DO WYDZIERŻAWIENIA 
na dogodnych warunkach. 
1400 N. Milwaukee Ave.

Tel. HU 6-0229 
Rozmówcie się po polsku.

Stacja WTAQ—1309 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

DOM na sprzedaż, 2 piętrowy mu­
rowany, 2 bojlery. Dobry etan. 
3523 W. Evergreen.

POTRZEBNA kobieta do gospo­
darstwa domowego raz w tygo­
dniu. Północno - zachodnia dziel­
nica. INdependence 3-4215.

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N P

Machines. High earnings 
fringe benefits. Call

254-3900

POTRZEBNA SPRZĄTACZKA 
Do Składu z Meblami

Musi mówić trochę po angielsku. 
Dobre warunki pracy 
na dzień od 9 - 4ej.

IRV WOLFSON CO. 
3221 W. Irving Park Rd. 

CO 7-7828

FORGE SHOP 
HELP WANTED

Now hiring experienced helper, 
hammer smiths and hammer dri­
ver. --------- Write or wire:
DELAWARE ALLOY FORGE CO. 
2300 E. Tioga St., Phila., Pa. 19134 
or Call W. H. Scott 215-533-5850

IN WELL KEPT BUILDING
5 large rooms, 1st floor heated. 
Clean, light laundry room. Adults, 
no pets. Excellent transportation 
and shopping, near churches, lease 
and apt. available May 1st. a

5800 North—Near Clark
SU 4-6979

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

WORKING COUPLE 
No Children

Needs dependable woman, House­
keeping - Good Cook. Live in. 
Near North Apt. 5 day week. Own 
room, bath, T.V. Must speak some 
English. Good home Ł salary for 
right person.

922-7532 Day*

EXPERIENCED FORGE 
HAMMERMAN 

Wanted to operate 2500 pound 
drop board hammer. 

Top salary and fringe benefits. 
ENGLUND FORGE 

638 East Green — Bensenville 
766-3903

Poniedz., 8 Marca
Klub Parafii Jastrząbka Nowa 

— odbędzie swoje zebranie w 
poniedziałek, 8go marca, w sali 
Osikiewicza, 1001 N. Wolcott ul., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Jest to bardzo ważne posiedzenie, 
ponieważ jest do omówienia za­
bawa stoliczkowa, którą urządza­
my już 21 marca, w sali Osiko- 
wicza. Zarząd prosi członków o 
łaskawe przybycie. — Ludwik 
Kiełbasa, prezes; Waleria Żuraw­
ska, wiceprezeska.

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEE i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właścic iele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“Nie mam wątpliwości” — 
nadmienił przy tym Sekr. 
Stans, że wyższe stawki zasił­
ków społecznych (welfare) w 
stanach północnych są jednym 
z decydujących czynników”.

Obok tego, Murzynów z Po­
łudnia ściąga na Północ więk­
sza sposobność zdobycia zaję­
cia i poprawy dotychczasowej 
nędznej egzystencji na Połu­
dniu.

Szczegóły spisu ludności 
zdają się potwierdzać tę mo­
tywację jak również przy­
puszczenie. że silny ruch mu­
rzyński z Południa na Północ 
będzie trwał w dalszym cią­
gu, mniej więcej w tym sa­
mym nasileniu.

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 -11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

Dependable Woman 
Wanted

General housework. 1 day week. 
Steady. References. 

Excellent Transp. 6200 North.
792-2861

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obieia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny, 

KOMPLETNE PRZERÓBKI 1 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy 1 
w mieście i poza miastem.

489-5000

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacje WTAQ—1380 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.

CLERK-TYPIST
To do billing and typing orders. 
Must speak English. Fringe ben­
efits. Air conditioned modern of­
fice. Apply in person.

2516 W. Armitage Ave.

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO. 
MA 6-0634 lub 889-4448

Środa, 10 Marca
Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 

843 ZNP — odbędzie swe posie­
dzenie w środę, 10 marca, o godz. 
7:30 wieczorem, w lokalu pnr. 
3024 N. Laramie Ave. Członkowie 
proszeni są o przybycie, gdyż są 
ważne sprawy. Zalegający zopła- 
tami zechcą zaległości te wyró­
wnać na tym posiedzeniu. — J. 
Marolewski, prezes; Józef Kowal­
czyk, sekr. prot.

4 Room Garden Basement Apt.
2 bedrooms, newly remodeled and 
decorated. New glass block win­
dows. New stove and refrigerator. 
Hot water heat and thermostat. 
Good transportation and shopping. 
Adults, no pets.

271-6949 After 6 P.M.

Więcej niż 3/4 ogólnej licz­
by^ 1,4 milionów Murzynów, 
które napłynęły z Południa, 
skoncentrowało się w pięciu 
wielkich stanach przemysło­
wych, w których szybko ros­
nące koszty opieki społecznej 
(welfare rolls) stały się groź­
nym obciążeniem dla budże­
tów stanowych i miejskich i są 
przedmiotem bardzo gorącej 
kontrowersji.

Największy napływ Murzy­
nów w ubiegłej dekadzie zare­
jestrował Nowy York, do któ­
rego przybvło blisko 400,000. 
Kalifornia 272,000; do Illinois, 
New Jersey i Michigan napły­
nęło po 120,000.

Analiści spisu ludności oce­
niają, że murzyński ruch lud­
nościowy z południa na północ 
będzie trwał nadal i prawdo­
podobnie powiększy się je­
szcze w nadchodzącej deka­
dzie.

Do miłego nastroju podczas wy­
twornej imprezy, przyczyniła się 
znakomita orkiestra A. Kawałków 
skiego.

Nie było żadnych przemówień 
ani formalnych oświadczeń.

Przy współpracy dwóch organi­
zacji i dwóch MC. Dental Arts 
Club pełnił rolę gospodarza, re­
prezentowany przez dr C. J. Bo­
chenka, dentysty z południowej 
części miasta (Chicago Lawn), 
który przedstawił niektórych go­
ści z około 250 obecnych na sali.

Dr Bochenek, który jest także 
wiceprezesem NMDA, przedstawił 
między innymi: dr Ted Chrobak, 
DDS, sekretarza NMDA, dr Hen­
ryk Bielińskiego, redaktora kwar­
talnika NMDA Bulletin; dr Mie­
czysława Kamińskiego i Czesła­
wa Bielińskiego. DDS, którzy peł- 
niś funkcje doradców NMDA. Dr. 
Kamiński jest również członkiem 
zarządu organizacji.

Dr Jakubowski, którego goście 
powitali serdecznymi oklaskami, 
pragnąc mu w ten sposób wyrazić 
swe uznanie i podziękowanie za 
długoletnią pracę w organizowa­
niu tego rodzaju imprez, przedsta­
wił trzech członków sztabu szpita­
la St. Mary, dr Salvatore Motto, 
szefa medycznego departamentu, 
dr Bruce Zummo, szefa Obstetrics 
i Gynecology i dr Artura Romań­
skiego.

Przedstawił również Ryszarda 
P. Bogusza, prezesa Narodowego 
Tow. Adwokatów (National Advo­
cates Society) — jedynej organiza­
cji adwokatów polskich w USA, 
która utrzymuje łączność z NMDA 
tworząc NMDA-NAS.

Także przedstawiony był sędzia I 
Tadeusz Adesko, który jest czyn­
nym członkiem NAS.

Po prezentacji nastąpił główny 
punkt programu wieczoru, miano­
wicie wręczenie wystawionego na 
odpowiednią sumę czeku, na zakup 
i rozdzielenie 40 egzemplarzy po­
przednio wspomnianej książki.

Książka ta napisana w języku 
angielskim pod tytułem: “Samari­
tan—Heroes of the Halocaust,” zo­
stała napisana przez Władysława 
Bartoszewskiego przy współpracy 
Zofii Lewin. Pani Lewin należy do 
sztabu warszawskiego uniwersyte­
tu. Rodzice jej byli Żydami a ona 
sama przeszła na katolicyzm.

Książka ta jest dokumentem 
świadczącym, że Polacy podczas 
II Wojny Światowej narażali swe 
życie pomagając swym sąsiadom 
Żydom, podczas tyrańskiego reży­
mu Hitlera. W przeciwieństwie do 
publikowanych n i e j e d nokrotnie 
sprawozdań, książka udawadnia, 
że Polacy w licznych wypadkach 
przychodzili ze skuteczną pomocą 
swym ziomkom Żydom podczas 
pogromu ich przez Nazistów.

Fundacja Kościuszkowska wy­
dała to monumentalne dzieło o jej 
samarytańskiej działalności a or­
ganizacja PMS-DAC wręczyła 
czek dr Eugeniuszowi L. Słotkow- 
skiemu z KF celem przekazania 
Fundacji Kościuszkowskiej dla j 
rozdzielenia 40 książek najbardziej 
znanym redaktorom, intelektuali­
stom i profesjonalistom pochodze­
nia żydowskiego.

Dr Bieliński na powyższej fo­
tografii dokonuje wręczenia czeku 
di' Słotkowskiemu.

Innymi członkami Komitetu 
obok dr Bochenka i dr Jakubow­
skiego byli dr F X. Pełka i dr 
Chrobakź obaj dentyści.

O stypendiach nie zapomniano. 
Osobna suma na ten ceł została 
przeznaczona.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

ciele innych zawodów jak np. 
lekarze, przemysłowcy kupcy, 
rolnicy ozy rzemieślnicy.

W wyniku ostatniej wojny 
Polacy obrali ten kraj jako 
miejsce swego osiedlenia. 
Wśród obecnej Polonii jest du­
ży odsetek byłych żołnierzy, 
którzy są obecnie w wieku po 
wyżej 60 lat.

Emigracja do tego kraju nie 
jest zbyt wielka, ale rok rocz­
nie kilką rodzin przyjeżdża tu 
z Polski czy innych krajów 
aby uczynić Poł. Afrykę swo­
ją Ojczyzną. Ogólnie powie­
dziawszy Polacy cieszą się 
dobrym imieniem w tym kra­
ju, dzięki swojej pracowitości, 
zaradności i pomysłowości.

Zrzeszeni są oni w różnych 
Organizacjach.

S.P.K. - 
wojskową, 
Techników i Iżnynierów, Pol­
ska Misja Katolicka. Oraz 
Związek Osadników Polskich, 
który jest centralną Organiza­
cją. Wydaje Związek co mie­
siąc komunikat, który infor­
muje członków o wydarze­
niach bieżących wśród Po­
lonii.

NA PÓLNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 6 farmerskich bieżących 
akrów ze strumykiem, przy dobrej 
drodze. — Dobra inwestycja za 
$11,500. Dogodne spłaty.

231-1925

Tow. Giewont 
Grupa 2514 ZNP

Miesięczne zebranie Towa­
rzystwa Giewont odbędzie 
się w czwartek, 11 marca, w 
sali SPK pnr. 2914 W. North 
ul. Początek o godzinie 7:30 
wieczorem.

Ze względu na mający się 
odbyć, w dniu 17 kwietnia 
bankiet 40-lecia naszej Grupy 
serdecznie prosimy wszyst­
kich o liczne i punktualne 
przybycie.

Za Zarząd: Bonawentura 
Migała, prezes; Stefan Łojan, 
sekretarz.

Ponieważ biali przeprowa­
dzają się ze stanów północ­
nych na południe mniej wię­
cej w tych samych ilościach 
co poprzednio, rezultatem po­
dwójnych ruchów ludnościo­
wych czarno-białych będzie 
długofalowa tendencja w kie­
runku większego rozproszenia 
się Murzynów w całym kraju.

Na Południu jest w tej 
chwili 53% całej ludności mu­
rzyńskiej, podczas kiedy w 
1940 roku było jej 73%.

Ludność murzyńska w Ame­
ryce wzrosła w ostatniej de­
kadzie od 18,9 milionów do 
22,7 milionów. Czarni stano­
wią obecnie 11.2% całej lud­
ności Stanów Zjednoczonych 
w porównaniu z 10.6% w 
1960 roku.

Wprawdzie przybytek Mu­
rzynów jest wyższy niż u bia­
łych, to jednak zdaniem eks­
pertów nie jest wystarczająco 
wysoki, aby zmienić tę pro­
porcję w sposób radykalny w 
najbliższej przyszłości. Obli­
cza się. że w roku 2000 Murzy­
ni będą stanowić nie więcej 
niż 13% ludności.

Ponieważ ogromne masy 
murzyńskie napływają głów­
nie z biednych ośrodków wiej­
skich na Południu do slum­
sów wielkich miast północ­
nych i bardzo często wymaga­
ją dla swojej egzystencji sta­
łych zasiłków społecznych, 
wyniki ostatniego spisu lud- 

niewątpliwie 
politycznych

Wiadomości o Polakach 
w Południowej Afryce

od poniedz. do piątku
9.9 wiecz.

WE ARE NOW HIRING 
GENERAL FACTORY PERSONELU! 

Immediate Openings — Steady Work.
SEWING MACHINE OPERATORS 

KNITTING MACHINE OPERATORS 
BLOCKERS — FINISHERS — INSPECTORS

We will train you in all operations. Apply in person: 
EAGLE KNITTING MILLS

507 S. 2nd Street Milwaukee. Wis.
An Equal Opportunity Employer

4 CZYSTE pokoje — piec do o- 
grzewania. 938 N. Honore.

Tel. 278-0748

OGDEN CORNERS
Townhouse — apartments with 

2, 3, 4 bedrooms.
525 W. EUGENIE (1708 North) 

Private patios. Convenient to Loop, 
schools, churches and transporta­
tion. For moderate income family,
OPEN SATURDAY - SUNDAY 

12:00 TO 5:00 P.M.

Draper & Kramer Inc.
664-9272

Week days call: RO 1-8150

GENERAL WORK 
in Food Plant

Hours: 2 p.m. to 10:30 p.m. 
$2.10 per hour. Call 9 to 4 p.m.

248-9803

ENVELOPE ADJUSTERS
Progressive envelope company has 
opening for top adjusers. Expe­
rienced on F. L. Smith & W. D. 

and

Z Udanej Imprezy Polskiego Stow. 
Lekarskiego i Polskich Dentystów 

Na Poparcie Obrony Dobrego 
Imienia Polaków

Wtorek, 9 Marca
Tow. Obrona Wolności, Grupa 

2879 ZNP — odbędzie swe kwar­
talne zebranie we wtorek, 9-go 
marca, w sali Amvets, 3172 Mil­
waukee Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. Członkinie i członkowie 
proszeni są o obecność i punktu­
alność. — A. Górska, prezeska; 
P. Kaczmarek, sekr. fin.; — W. 
Smolarczyk, sekr. prot.

“KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW’ 

Stacja WOPA—1496 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 .7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Auonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

PORTER
Potrzebny doświadczony w śred­
nim wieku mężczyzna do Nursing 
Home w pobliskiej północnej 
dzielnicy. Dzwonić: —

ALBANY 2-2066

nośoi będą 
przedmiotem 
kontrowersji dookoła progra­
mu rozdziału dochodów po­
między rząd federalny i stany 
oraz samorządy miejskie, jak 
również planu przejęcia przez 
Washington kosztów opieki 
społecznej, które przerastają 
możliwości finansowe lokal­
nych administracji.

Przemawiając niedawno na 
konferencji prasowej w Wa­
shingtonie, Sekretarz Handlu, 
Maurice Stans potwierdził, iż 
murzyński ruch ludnościowy 
na Północ odbywa się, bez 
zmian w tej samej skali co 
w dwóch poprzednich deka­
dach.

DENTAL 
TECHNICIANS
Exp. only, prefer C.D.T. 

but not necessary.
Crown & Bridge Technicians 

with at least 10 yers exp. from 
30 to 40 yrs. of age. Must be 
capable of taking complete charge 
of Dept.
Opportunity to become partner in 

well established profitable 
business.

Lab. located in Chicago Loop. 
All info, kept in strictest 

confidence.
WRITE:

Box Z 306
225 W. Washington 
Chicago, Ill. 60606

Wstrząsająca książką 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienia 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki

Blisko 500 stron.

Cena SJOO
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave. 
Chicago. 111. 60622

(Na C.O.D nie wysyłamy)

Komitet zabawy PMS - DAC: Od lewej ku prawej: dr 
C L. Jakubowski, przewodniczący; dr F. X. Pełka, DDS; 
dr T. Chrobak, DDS i dr C. J. Bochenek, DDS.

* MILWAUKEE, WIS
★ PRACA 2ENSKA

ENDO
LABORATORIES. INC.

Woald like to arrange an immediate 
interview you you ! !

PHARMACEUTICAL 
DETAIL MAN 

THIS IS A CHALLENGING POSITION 
FOR THE

FOLLOWING APPLICANT: 
We seek • man with a record ef aca­
demic achievement in Pharmacy, Bi­
ology, related arts and science courses. 
Consideration given Education er Com­
merce Majors accompanied by ex­
perience in sales or personal contact 
assignments. Our men apply initiative 
to a range of challenging situations in 
communicating technical information 
on products of our research to physi­
cians, pharmacists and hospitals. Im­
mediate opening for Milwaukee Ter­
ritory.
Men with present income of 87,200 to 
$8,400 will find this position attractive. 
Benefits include bonus, company car, _ 
medical insurance, pension plan. etc.

Send resume to Mr. Ed Gausrit
10030 Abbott Are. South 
Bloomington, Minn. 55431 

F.Nno LABORATORIES, INC.
An Equal Opportunity Employer

TANNERY OPENINGS 
Leather Sorter (Finished) 

Also other openings for experienced 
TANNERY WORKERS.

Good wages and working conditions 
plus benefits, steady work. Convenient 
location. Apply Empoyment Office.

8 a.m. to 5 p.m. Mon. through Fri.
Pfister A Vogel Tanning Co. Ine. 

1331 N. Water St., Milwaukee 
An Equal Opportunity Employer

Murzyńskie Wędrówki 
Na Północ

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej S1 00
Książki................. |

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
»20J MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)



& DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 8-GO MARCA (MARCH), 1971

Czy CHA Może Rozpocząć Budowę 
Bez Zgody Rady Miejskiej?

Alexander Polikoff, praw­
nik American Civil Liberties 
Union, przedstawił w niedzie­
le 3 sposoby w jakie można 
zmusić Chicago Housing Au- 
thority do równomiernego 
rozmieszczania budynków 
mieszkalnych w mieście na­
wet w przypadku nie aprobo- 
wania wyselekcjonowanych 
parceli przez Radę Miasta.

Polikoff stał swego czasu 
na czele grupy adwokatów, 
którzy w imieniu mieszkań­
ców złożyli w Federalnym

Śnieżyca Przyczyną 
Wypadków 
Drogowych

Śnieżyca jaka nawiedziła 
Chicago i okolice ubiegłej so­
boty, spodowała szereg wy­
padków drogowych. Dwie o- 
soby zostały zabite, kilka od­
niosło obrażenia. Wiatr o sile 
40 mil na godzinę, utrudniał 
poruszanie się pieszych i zmo­
toryzowanych. W wypadku 
zderzenia 4-ch samochodów, 
przy 6800 Cicero, zabity został 
William Mullen, lat 44 pnr. 
5838 W. 81 Place. Auto, pro­
wadzone przez Williama J. 
Buchera, lat 39 zostało ude­
rzone przez samochód Law­
rence B. Dańczyka Stan. Dań- 
czyka, którego przewieziono 
do oHly Cross Hospital, nie 
budzi obaw.

W inym wypadku zginął 
John Romani, lat 59, zam. pnr 
8112 Niles. Romani stał na 
ulicy gdy został potrącony 
przez autobus CTA. Policja 
oskarżyła kierowcę autobusu 
o nie danie pierwszeństwa pie­
szemu. Sierżant Lenoci z od­
działu policji przy ul. Shakes­
peare powiedział że ulica była 
wilgotna od śniegu, nie wy­
raził jednak pewności czy wy­
padki były spowodowane po­
godą. Śnieg padał we wszyst­
kich dzielnicach miasta, ale 
nie był głęboki, ponieważ tem­
peratura w ciągu całej soboty 
utrzymywała się powyżej sto­
pnia zamrożenia. Wiatr o sile 
40 mil w południe, zmniejszył 
się do 17 już o 2-ej po połud­
niu, w sobotę.

Sądzie Dystryktowym pety­
cję, domagając się od CHA 
budowy domów mieszkalnych 
nie tylko w getcie. Sędzia 
Richard B. Austin podtrzymał 
żądanie mieszkańców i naka­
zał CHA budowę domów poza 
okręgiem getta W piątek u- 
płynął termin, w którym wła­
dze CHA miały ujawnić poło-, 
żenie 275 parceli w 37 war- 
dach pod budojyę domów. 
Wszystkie parcele zostały wy­
znaczone poza rejonem getta.

W przypadku nie zatwier­
dzenia parceli przez Radę 
Miejską, American Civil Lib­
erties Union może sądownie 
wyzwać sta.ut ustawy z 1940 
roku wymagającej .zatwier­
dzenia podobnych planów 
przez Radę Miasta Pozew o- 
parto by na przypadku kali­
fornijskim, gdzie komisja zło­
żona z 3-ch sędziów orzekła, 
iż stanowa ustawa wymagają­
ca referendum przed rozpo­
częciem budowy domów mie­
szkaniowych w getcie jest nie­
zgodna z konstytucją; Bez­
sprzecznie można stwierdzić, 
powiedział Polikoff, że wyma­
gana zgoda Rady Miejskiej ce­
lem zatwierdzenia parceli bu­
dowlanych nie może Być zgo­
dna z myślą konstytucji fede­
ralnej.

Istnieje'jeszcze inna możli­
wość rozpoczęcia budowy bez, 
ewentualnie, zgody radnych i 
Mayora. Sędzia Richard B. 
Austin może wydać dodatko­
we rozporządzenie do werdyk­
tu w sprawie, nakazując roz­
poczęcie budowy na wybra-*, 
nych parcelach.

Nawet w przypadku tylko 
opóźniania decyzji przez Radę 
sędzia Austin może zażądać 
od CHA rozpoczęcia budowy 
bez przysłowiowego błogosła­
wieństwa Mayors i Rady.*

Polikoff, który wyjaśniał 
stanowisko ACLU w czasie, 
konferencji prasowej w biurze 
ACLU przy 6 North Clark ul., 
stwierdził jednak optymi­
stycznie, iż nie widzi w zasa­
dzie możliwości nie zatwier- 
d z e n ia wyselekcjonowanych 
ostrożnie i z rozmysłem przez 
władze CHA miejsc pod bu­
dowy. Nie ma po temu żad­
nych podstaw, oświadczył.

Spadek Po Sen. Dirksen
Oszacowano Na $302,225

W piątek zakończono wnik­
liwą inwentaryzację posiadło­
ści zmarłego senatora Illinois 
w Washingtonie, Evertt’a 
Dirksen. Sprawozdanie z in­
wentaryzacji złażono w Po­
wiatowym Sądzie w miejsco­
wości Pekin, Illinois, skąd po­
chodził senator.

W Washingtonie w First 
National Bank znajdują się 
na koncie oznaczonym jako 
fundusz kampanijny suma — 
$63,379.43, której senator nie 
wykorzystał. Ogółem pozosta­
wione posiadłości senatora o- 
cenia się na 302,235.

Znalezione w sejfie banko­
wym pieniądze zostaną prze­
kazane na budowę ośrodka 
kongresowego, który powsta­
nie w rodzinnym mieście re­
publikańskiego senatora i zo­
stanie nazwany Jego imie­
niem.

Davis, Morgan & Witherell, 
adwokacka firma z Peoria zło­
żyła już odpowiednie papiery 
spadkowe w imieniu spadko­
bierców, które regulują kwes­
tie podatku federalnego i sta­
nowego. Prawnicy oświadczy­

li, iż znalezione w sejfie pie­
niądze, pozostałości z fundu­
szu przeznaczonego na kam­
panię polityczną, nie zostaną 
opodatkowane.

Wysokość podatku federal­
nego od spadku wynosi 14.520 
dolarów. Wysokość podatku 
stanowego $362.13. Najwięk­
szy podatek przypada od oso­
bistych papierów senatora, — 
których wartość wynosi $150 
tys. Z innych ważniej szychy 
należy wymienić polisę ubez­
pieczeniową senatora na sumę 
$62,713, 32,918 w oszczędnoś­
ciach, $34,741 we wspólnych 
nieruchomościach, $$1,181 w 
hondach i papierach udziało­
wych, oraz inne kosztowne 
przedmioty w sumie wartości 
$20,682. Inwentaryzacja wy­
kazała również, że sen. Dirk*- 
sen nie posiadał żadnych nie­
ruchomości wyłącznie na wła­
sne nazwisko. — Powyższym, 
wszelkie kontrowersje i przy­
puszczenia, że sen. Dirksen, 
podobnie jak sekretarz stanu 
Paul Powell, mógł mieć zgro­
madzaną fortunę w gotówce, 
zostały ostatecznie zweryfiko­
wane.

9

“EASTER SEAL” czyli kampania sprzedaży wielkanoc­
nych nalepek z czego dochód jest przekazywany na pomoc 
dla dzieci kalek, już się rozpoczęła. Prezydent Nixon przy­
jął w Białym Domu Peter Johna Heltemes. 6-letni ma­
lec jest w tym roku symbolem dobroczynnej akcji. Obok: 
siostra Holly, lat 8. oraz brat David, 9 lat. Rodzina miesz­
ka w Rockville, Md.

• •

■

LAS VEGAS, NEV. — Około 100 nastolatków zorganizowało “obławę” na posterunek 
policyjny i z zapałem wzięło się do . . . odnawiania budynku. Czynem tym chłopcy i 
dziewczęta wyrazili swój szacunek dla stróżów prawa.

Obawa Zwolnienia 100 Pracowników 
w Dystrykcie Szkolnym w Evanston

Ponad 100 pracownikom dy­
stryktu szkół elementarnych 
nr 65 w Evanston grozi zwol­
nienie od następnego roku 
szkolnego, ponieważ przedsta­
wiona pod głosowanie miesz­
kańcom propozycja podwyż­
szenia podatku realnościowe- 
go została w sobotę odrzuco­
na.

Propozycja wzywała o pod­
wyższenie podatku od real­
ności o 45 centów na $100 war­
tości oszacowania domu i ubi­
ta została w głosowaniu 6,209 
głosami przeciwko 5,796 gło­
sów. Odrzucenie tej propozy­
cji oznacza utratę dla dystryk­
tu szkolnego conaj mniej 1 mi­
liona dolarów. Wiadomość o 
groźbie zwolnienia 100 pra­
cowników ogłosił pełniący 
obowiązki super intendenta 
szkolnego, Joseph Hill.

Hill podkreślił, iż rada 
szkolna musi obecnie rozwa­
żyć zwolnienie 100 osób z pła­
cą roczną okoł $10,000. Możli­
wość zwolnienia tych pra­
cowników przez dystrykt i 
przeprowadzenia następnego 
referendum przed zebraniem 
rady budżetowej dystryktu w 
czerwcu lub lipcu dyskutowa-

5 Arabów Za... 
5 Milionów Zł.

Warszawa. — Zwiększa się 
zainteresowanie hodowców za­
granicznych polskimi końmi, 
szczególnie arabami pełnej 
krwi. Ostatnio zawarto szereg 
transakcji z importerami z 
US. Centrala Handlu Zagra­
nicznego “Animex” wysłała 
partię 5 arabów do USA via 
Paryż. Importerzy zapłacili 
łącznie za te konie — 5 min 
zł, w tym za 3-letniego Busz- 
mena (po Negativ i Buszniica) 
zapłacono 2,7 min zł za Allha- 
bala (po Czort i Algonkina) 
zapłacono 750 tys. zł.

4,500 Polskich 
Obrabiarek 
Na Eksport

Warszawa. — Zakłady 1 
Maja w Pruszkowie — głów­
ny zakład kombinatu obrabia­
rek “Ponar — Komo” wyko­
nały 4.500 obrabiarkę w okre­
sie powojennym przeznaczaną 
na eksport. Pruszkowskie o- 
brabiarki znane są niemal na 
całym świecie. W ostatnich la­
tach eksportuje się frezarki z 
Pruszkowa do Anglii, Szwaj­
carii, USA, Kanady, NRF i 
krajów Ameryki Łacińskiej.

na będzie przez sztb admini­
stracyjny dystryktu dzisiaj, w 
poniedziałek, o godz. 9ej rano. 
Sztab administracyjny zamie­
rza rozważyć szereg planów 
w celu zaproponowania ich 
radzie szkolnej na zebranie 
rady przewidywane na 22-go 
marca.

Hill powiedział, iż rada bę­
dzie musiała rozważyć obcię­
cia pewnych usług, jednako­
woż nie u j a w n i ł, która ze 
usług czy słżb byłaby rozwa­
żana. Przewodniczący rady 
szkolnej Frank Gagen, które­
go kadencja kończy się w 
kwietniu oświadczył, iż nau­
czyciele będą ostatnimi osoba­
mi do zwolnienia, jeśli obcię­
cie personalu stanie się ko­
nieczne.

Gagen podał, iż rada ma 
czas do 18 kwietnia na zawia­
domienie n a u c z y c i eli “do 
zwolnienia” o rezygnacji z ich 
usług. Rada rozważa nie uzu­
pełnianie ewentualnych wa- 
kansów, jakie zwykle są przy 
przesunięciach a dotyczących 
około 60 osób.

Rady szkolnych dystryktów 
— jak Elem. Szkół nr 39 w 
Wilmette i dystryktu 219 śred­
niej szkoły w Niles ogłosiły w 
ub. miesiącu o zwolnieniu 78 
nauczycieli ze względów eko­
nomicznych. Zwolnienie na­
uczycieli w dystrykcie w Niles 
spowodowało w ubiegłym ty­
godniu marsz protestacyjny 
studentów i nauczycieli, przed 
gmachem Niles Township 
High School.

Zginął w Pożarze
Tragiczny wypadek miał 

miejsce w ubiegły piątek, gdy 
w czasie pożaru domu Rob­
erta J. Talamine, lat 48, 82 
Linkolnshire, na północnym 
przedmieściu, gdy ojciec prze­
konany że syn znajduje się w 
płonącym budynku, chciał go 
ratowa i zginął. Talamine z 
żoną i czworgiem dzieci u- 
ciekli z palącego się domu i 
Talamine, jak opowiedział są­
siad, Robert Huerta, spraw­
dzając czy wszyscy członkowie 
rodziny są bezpieczni, zauwa­
żył brak jednego syna, Kurta, 
lat 10, który wraz z całą ro­
dziną wyszedł z budynku i po­
biegł do sąsiadów. Talamino 
wszedł do domu po syna i nie 
wrócił. Huerta usiłował rato­
wać sąsiada, nie mógł jednak 
przedostać się przez ogień. 
Huerta nie wie co było przy­
czyną pożaru, natomiast inny 
sąsiad, Lester Uhler, słyszał 
rozmowę strażaków, którzy 
przypuszczają że Talamino za­
snął, paląc papierosa.

Wniosek o Większą Pomoc 
’ Dla Odbiorców Opieki Społecznej

Stan, reprezentant Robert 
E. Mann (D-Chicago) oświad­
czył w niedzielę, iż zamierza 
on w środę przedłożyć Gene­
ralnemu Zgromadzeniu serię 
9 wniosków o zwiększenie za­
siłków opieki społecznej i o 
większą pomoc dla odbiorców 
opieki społecznej w znalezie­
niu odpowiednich mieszkań.

Seria wniosków dołączona 
zostanie do dwóch innych z 
reformami opieki społecznej 
już wniesionych przez posła 
Mann i rozważanych obecnie 
przez legislaturę. Poseł Mann 
powiedział, iż już rozważane 
są dwa jego wnioski:

1) O zabranie departamen­
tu Opieki publicznej z działu 
opieki zdrowotnej i zawarcie 
kontraktu na ubezpieczenie 
zdrowotne dla wszystkich od­
biorców opieki społecznej z 
prywatną firmą ubezpiecze­
niową oferującą najniższe 
stawki . Wszyscy odbiorcy 
opieki społecznej otrzymali­
by karty od prywatnej firmy 
ubezpieczeniowej, podobnie 
jak inne osóby ubezpieczone 
*v prywatnych firmach ubez­
pieczeniowych. Wniosek dal­
szy przygotowany przez posła 
Mann dawałby odbiorcom za­
siłków opieki społecznej moż­
liwość przyłączenia się do 
grupy leczenia klinicznego, 
jeśli koszty te nie będą prze­
wyższać stawek oferowanych 
przez prywatną firmę ubez­
pieczeniową. Wniosek zapew­
niałby pewne udogodnienia 
dla lekarzy, by ich zachęcić 
d zgłaszania się do leczenia w 
tej grupie.

Drugi wniosek już przedsta­
wiony przed Gen. Zgromadze­
nie ma pozwalać dzieciom po­
niżej lat 21 otrzymującym po­
moc (dla dzieci bez opieki 
ojca) na otrzymywanie pomo­
cy pieniężnej po zapisaniu się 
do kolegiów. Obecnie dzi°ci 
takie mogą otrzymywać zasił-* 
ki wyłącznie tylko, jeśli zapi­
sane są do szkół średnich lub 
do szkół zawodowych.

Stan, poseł Mann oświad­
czył, iż Gub. Ogilvie okazał 
duże zainteresowanie się dla 
poparcia tych wniosków, któ­
re oddane zostały do rozpa­
trzenia przed izbowy komitet 
Opieki społecznej, na zebra­
niu w środę.

Poseł Mann powiedział, iż 
seria 9-u wniosków na zrefor­
mowanie opieki społecznej do 
poziomu budżetu dolnej gra­
nicy utrzymania zaleconego 
jarzez US Biuro Statystyk 
Pracy, który to poziom okre­
śla, iż rodzina złożona z 4 
członków miałaby otrzymy­
wać $5,000 rocznie a obecnie 
otrzymuje $3,400. Dotyczyć 
to ma rodziny pracującej w 
rejonie metropolii.

2) Zniesienie górnej grani­
cy $97 miesięcznie za czynsz 
mieszkaniowy, która to grani­
cę Mann określa za niereali­
styczną,

3) Wniosek, by stan opłacał 
depozyt odbiorcom opieki spo­
łecznej, jeśli właściciel miesz­
kania zażąda depozytu a od­
biorca niema z czego zapłacić,

4) wniosek deklarujący od­
mowę właściciela do najęcia

mieszkania odbiorcy opieki 
społecznej za akt przeciwko 
polityce obywatelskiej, co po­
zwoliłoby wystąpić ze skargą 
sądową przeciw takim właści­
cielom.

5) Utworzenie programu 
pomocy legalnej dla odbior­
ców opieki społecznej i apli­
kantów,

6) zaprzestanie obecnych 
praktyk odciągania podwyżek 
zasiłków opieki społecznej 
obecnie będących pod głoso­
waniem w US Kongresie, — 
od benefisów pomocy publicz- 
nej» dla starców, niewidomych 
i niezdolnych fizycznie,

7) utworzenie komisji dla 
przestudiowania obecnych 
programów zatrudnienia i za­
lecenie nowego programu za­
trudnienia,

8) zwiększenie składu rady 
komisarzy opieki publicznej 
z 7 na 11 członków i

9) by ci komisarze spraw­
dzali praktyki i politykę w 
dziedzinie opieki społecznej, 
zamiast jak jest obecnie wkra­
czali tylko kiedy komisja 
otrzymuje bezpośrednie dy­
rektywy na to od Gubernato­
ra lub od Gen. Ciomadzema.

Pentagon i Armia 
Ochotnicza

Przewodniczący Najwyższej 
Rady Szefów Sztabu, adm. 
Thomas H. Mooer*jest bardzo 
pesymistyczny co do szans u- 
tworzenia całkowicie ochotni­
czej armii w Ameryce. Adm. 
Moorer jest znany ze swego 
przekonanania. że tak długo, 
jak długo umundurowany o- 
bywatel nie będzie posiadać 
należnego szacunku ze strony 
społeczeństwa istnieje słaba 
nadzieja na to, aby służbę 
wojskową uczynić atrakcyjną 
dla potencjalnych ochotników.

Światowa Sława 
Polskiej Solistki

Warszawa. — Solistka Tea­
tru Wielkiego w Łodzi — Te­
resa Wojtaszek - Kubiak sta­
ła się w ciągu minionego roku 
nie tylko jedną z czołowych 
polskich śpiewaczek, ale zy­
skała również międzynarodo­
wą sławę. Ubiegłoroczne wy­
stępy w największych salach 
koncertowych Nowego Yorku 
— Carnegie Hall i Lincoln 
Center sprawiły, że impresa- 
riowie amerykańscy rywalizu­
ją między sobą o prawa wy­
łącznego reprezentowania in­
teresów polskiej śpiewaczki 
w US.

Oskarżony 
o Zabicie Zięcia

Robert Ziehm, lat 51, zam. 
pnr. 4131 Arlington, Richton 
Park, został oskarżony o nie- 
ucyślne zabicie zięcia, Davida 
Lorda, w niedzielę po połud­
niu. Lord, lat 36, zam. pnr 
1820 Willowbridge, Joliet, 
przyszedł z żoną, Marlene, do 
teścia w odwiedziny. W czasie 
dyskusji zaczęli się kłucić i 
Ziehm uderzył Lorda w szyję. 
Lord, który zemdlał wskutek 
uderzenia, zmarł w ambulan­
sie straży pożarnej, w drodze 
do szpitala St. James Hospital. 
Według oświadczeń policji, u- 
derzenie zadane Lordowi było 
typowym „karate”. Zarządzo­
no autopsię zwłok w celu 
stwierdzenia przyczyny zgo­
nu. 

Zamknięto Dom Starców 
Na Południowej Stronie Miasta

Dr Murray Brown, komi­
sarz Miejskiego Wydz. Zdro­
wia zarządził w piątek zamk­
nięcie domu opieki dla star­
ców, pnr 2320 S. Lawndale 
ul., na południowej stronie 
miasta. Brown określił warun­
ki panujące w Park House ja­
ko zagrażające życiu (danger­
ous to life) i powiedział że 
personel administracji domu 
jest zdezorganizowany i zde­
moralizowany.

Zarządzenie zostało wydane 
po otrzymaniu sprawozdania 
lekarza Departamentu Zdro­
wia, który w towarzystwie a- 
systentów przeprowadził do­
kładne badanie Pirk House. 
Lekarz zazitaczył, że sanitarne 
warunki są poniżej wszelkiej 
krytyki, pracownicy nato­
miast nie wiedzą jak się mają 
obchodzić z pacjentami, gdyż 
kierownictwo nie daje nikomu 
odpowiednich zleceń i rad.

Park House, jesl jednym z 
20 domów opieki, wymienio­
nych przez Stow. Lepszej Ad­
ministracji (Better Govern­
ment Association) jako te* 
które należy natychmiast zlik­
widować.

Dr Brown powiedział, iż w 
sprawozdaniu przedstawio­
nym mu przez pracowników 
Wydz. Zdrowia, w Park Hou­
se chorzy zmusząpi byli do 
szukania lekarstw, gdyż nikt 
z personelu nie troszczył się o 
to, więc oczywiście niejedno­
krotnie zażywali niewłaściwe 
lekarstwa; w szafach z żyw­

nością znaleziono różne przy- 
bory do czyszczenia, jak brud­
ne szczotki, szmaty itp., w ła­
zienkach nie było mydła i rę­
czników.

Brown wyraził obawę, że 
jeżeli zamknie się szereg in­
nych domów, z pozostałych 
zabraknie miejsc dla pacjen­
tów.

Park House jest jednym z
7- iu domów opieki, w których 
od lat nie była przeprowadza­
na kontrola Dept. Zdrowia i 
Zabezpieczenia przed Ogniem. 
Właściciele wymienionych 7 
domów opieki zostali wezwa­
ni do stawienia się przed są­
dem w dniu 25 marca. Jeżeli 
licencje nie będą odnowione, 
domy te zostaną zamknięte.

John B. Hall, dyrektor po­
wiatowego Wydziału Zdrowia 
oznajmił, iż we wtorek poweź­
mie decyzję odnośnie innych
8- iu domów, w których rów­
nież stwierdzone nieodpowied­
nie warunki i lekceważenie 
pacjentów.

Bonnie Esposito, członek 
znanej organizacji charyta­
tywnej, Little Brothers of 
Poor, która opiekuje się star­
szymi osobami, podała do wia­
domości że organizacja, miesz­
cząca się pnr. 1658 W. Bel­
mont, przyjmuje ofiary w po­
staci ubrań i dobrowolnych 
usług od wszystkich, którzy 
chcieliby okazać pomoc pa­
cjentom domów opieki dla 
starców. Telefon organizacji 
528-5588.

Walka Policji z Szaleńcem 
o Życie Dziecka

Fotograf, Charles Johnson 
lat 30, Zam. pnr 7939 S. Colfax, 
który dostał napadu szału i 
groził zabiciem swego roczne­
go synka, sam postrzelił się w 
szczękę, po 45 minutach utrzy­
mywania w napięciu policji, 
która, wezwana przez żonę 
Johnsona nie mogła wejść by 
go rozbroić. Johnson zaczął 
sprzeczać się z żoną Carol, lat 
26, gdy wrócił do domu w nie­
dzielę rano. W czasie sprzecz­
ki wyjął z szafy dubeltówkę 
izaczął celować w żonę. Pani 

Johnson której udało się uciec 
z mieszkania, pobiegła do są­
siadów i zawiadomiła policję. 
Sierżant John Duffy i patro­
lowy Richard Attreau z 4 o- 
kręgu policji, pierwsi przyby­
li na miejsce. Wrotce po nich 
nadjechało 10 aut policyjnych 
i dwie ciężarówki straży po­
żarnej. Duffy i Attreau zaczę­
li pertraktacje z Johnsonem, 
namawiając by wypuścić z 
mieszkania dwoje dzieci; 

Johnson zwolnił starszego, 
Craig, lat pięć, ale wziął na 
ręce małego synka, otworzył 
drzwi na schody i zagroził że 
żabi je dziecko jeżeli policjant 
nie wejdzie na górę by prowa­
dzić rozmowę „oko w oko”. 
Ponieważ Johnson kilka razy 
oddawał strzały „ostrzegaw­
cze’’ w stronę policjantów, ża­
den nie mógł wejść. Po 45 
minutach, nie mając innego 
wyjścia, policjanci wystrzelili 
dwa napoje z gazem łzawią­
cym w okno pokoju, w któ­
rym znajdował się szaleniec. 
Johnson wyszedł na werandę 
trzymając w jednej ręce du­
beltówkę na drugiej dziecko, 
przyłożył broń do swej twarzy 
i pociągnął za cyngiel. Polic­
janci wyłamali boczne drzwi, 
zabierając chłopca i ciężko 
rannego Johnsona. Johnson, 
przewieziony do szpitala 
Michael Reese, jest pracowni­
kiem agencji ogłoszeniowej w 
śródmieściu.

I CO ZROBIĆ, zastanawia się Denis Monette, mieszka­
niec stolicy Kanady, który nabył unikalną tabliczkę z nu­
merem rejestracyjnym w ostatnim dniu przed jej ter­
minowym założeniem. Odporna na mandaty — może, 
tylko co powiedzą władze ? !

VI

APEL i PROŚBA!
Do Wszystkich Organizacji, 
Gmin, Grup i Stowarzyszeń!

Przed świętami Wielkanocnymi, w sobotę, 10-go 
kwietnia, Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej 
szacie.

W numerze tym znajdą się specjalne ogłoszenia 
świąteczne firm polskich, a także życzenia od pro­
fesjonalistów, towarzystw, klubów polskich, grup 
i gmin Z.N.P., i osób czynnych w polityce.

Dziennik Związkowy służy całej Polonii, broni 
Jej interesów, ogłasza posiedzenia towarzystw, klu­
bów, grup i gmin, kupców, przemysłowców i pro­
fesjonalistów. Nawołuje i zachęca stale do popierania 
polskich przedsiębiorstw i interesów.

Dziennik Związkowy służy w ten sposób i po­
maga wszystkim zwykle bezinteresownie. Czy zatem 
nie jest sprawiedliwą rzeczą przypomnieć sobie, że 
należałoby poprzeć polskie pismo świątecznymi ogło­
szeniami?

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy 
wszystkich naszych przyjaciół zarówno w Chicago, 
jak i w innych ośrodkach polskich, o nadsyłanie 
ogłoszeń i życzeń świątecznych już teraz.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i dru­
karni. Przez przysyłanie wcześniej i czytelnie napisa­
nych ogłoszeń z życzeniami, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, 
spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy,

Administracja
Dziennika Związkowego


